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Ammanie

Bejrucie -

Bagdaizie
W AMMANIE — stolicy Jor-

’ ’ danii odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie izby niższej
parlamentu jordańskiego, na

którym postanowiono m. in.
powrócić do konstytucji obo­
wiązującej w Jordanii przed
utworzeniem Federalnego Pań­
stwa Arabskiego. Uzupełnio­
no również izbę 50 deputowa­
nymi, którzy zajęli miejsca
delegatów irackich, zasiadają­
cych we wspólnym parlamen­
cie w ramach konstytucji fe­
deralnej.

® Omówiono poza tym spra­
wę polityki zagranicznej pań­
stwa oraz zapoznano się z de­
peszą protestacyjną syryjskie­
go Czerwonego Krzyża, wystę­
pującego w obronie 13 oby­
wateli jordańskich skazanych
na karę śmierci na podstawie
oskarżenia o przygotowywanie
zamachu stanu na króla Hus-
seina.

WEDŁUG DONIESIEŃ ZE
STOLICY LIBANU, BEJRU­
TU, przez cały dzień wczoraj­
szy władze prowadziły akcję,
mającą na celu wykrywanie
materiałów wybuchowych i
bomb, które prawie codziennie
eksplodują w Libanie. Akcja
zakończyła się znalezieniem .i
skonfiskowaniem dużych ilo­
ści dynamitu i innych materia­
łów wybuchowych.

„Quo vadis
przewodniku" ?

czoraj po południu kilku
uczestników wycieczki

radzieckiej prowadzonej przez
Janusza Łąckiego z Warsza­
wy, w drodze powr*inej do
wylotu Groty Zimnej, zabłą­
dziło w niebezpiecznych ur­
wiskach skalnych nad Bramą
Kraszewskiego. Dzięki odwa­
dze i zachowaniu dużej o-

strożności, udało się wpraw­
dzie kilku osobom wydostać z

pułapki, niemniej musiano
wezwać do pomocy GOPR,
aby zdjąć Aleksandrę Pirogo­
wą, studentkę Uniwersytetu
Moskiewskiego z odrywu
skąpego, na którym utknęła
W pionowej, ścianie.

Jak stwierdza protokół wy­
prawy ratunkowej, głównym
powod zabłądzenia tury­
stów lJ®'a nieznajomość Tatr

przez kierownika wycieczki.

obraduje patert
poszukują bemb
- wielki proces

W BAGDADZIE (Irak) od­
bywa się obecnie pierwszy z

serii procesów przeciw byłym
ministrom, i członkom parla­
mentu, oficerom i działaczom,
b. reżimu. Główny oskarżony
generał Ghazi Daghestani. b.
zastępca szefa sztabu armii 1-
rackiej, stanął w sobotę przed
trybunałem oskarżony o zdra­
dę stanu i spisek mający na

celu wciągnięcie Iraku do woj­
ny przeciwko Syrii.

chętnych do pracy
na statku „Batory"
wyłudzana
Ef eliks Antoniewicz z War-
*• szawy stanął dziś przed
Sądem Wojewódzkim w

Gdańsku. Akt oskarżenia za­
rzuca Antoniewiczowi — dwu­
krotnie już karanemu — wy­
łudzenie od kilkunastu osód

znacznych sum pieniężnych.
Ulubionym chwytem oszu­

sta było fikcyjne angażowanie
osób na intratne stanowiska
na „Batorym” w zamian za

grube łapó-Wi.
Antoniewicz inscenizował

nawet spotkania przyszłej za­
łogi „Batorego” w gmachu
PLO a nawet w hotelu posel­
skim w Warszawie, z pod­
stawionymi przez siebie oso­
bami.

Osk. Antoniewicz wyłudził
ponadto blisko 200 tys. zł ul

różnych osób, obiecując
kupno samochodów.

Duńscy naukowcy przepro­
wadzają badania na drtie za­
toki Rcskilde w . pobliżu Ko­
penhagi, gdzie znaleziono fi
łodzi Wikingów sprzed 1000
lat. Stwierdzono, że w tym
miejscu odbyła się bitwa
morska. Na zdjęciu widzimy
jednego z uczonych w stroju
nurka przed zejściem pod
wodę — u dołu uczestnik
wyprawy demonstruje

z dna morza.

im

ZMS w Zakopanem
apeluje

o pomoc
dla stolicj Tatr

ZMS
się do
ZMS w .

_ _

lu MRN w Zakopanem o pod­
jęciu okresowo pracy przy
realizacji tegorocznego planu
rozbudowy tatrzańskiego u-

zdrowiska.
„Pierwsi odpowiedzieliśmy:

na ten apel — oświadcza za­
kopiańska młodzież — ale za­
dania przekraczają nasze si­
ły. Odwołujemy się więc o

pomoc do wszystkich kole­
gów, którym tylko czas i wa­
runki pozwolą, aby pośpieszy­
li na nasze wezwanie do Za­
kopanego”. *

Na apel MRN w Zakopanem
do dnia dzisiejszego napłynę­
ło już kilkanaście indywidual­
nych zgłoszeń z Krakowa,
Warszawy i Bytomia.

Zainteresowanych raz jesz­
cze informujemy, żs zgłosze­
nia listowne, telefoniczne czy
osobiste należy kierować na

adres: MRN w Zakopanem,
ulica Krupówki 31, tel. 13-32.

w Zakopanem zwrócił
wszystkich komitetów
kraju o poparcie ape-

Zderzenie
dwóch tramwajów

najbardziej ruchliwym
’’

punkcie Poznania u zbie­
gu ulic Fredry, Lampego i 27
Grudnia, naprzeciw gmachu
PDT — wydarzył się wczoraj

e notowany dawno wypa-

Nakład: 96,928
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Kraków, wtarsk 13 sierpnia 1958

Pogoda (
polskim orotokzra w feigara
/A d dwóch miesięcy nie

43 V ’spadla tutaj ani jedna
kropla deszczu. Nie widzieli­
śmy nawet ani jednej chmur­
ki. Upał dochodzi do 45 stop­
ni —'■pisze do nas jeden z

krakowskich grotołazów. —

Rzeka Wit, nad którą teraz o-

bozujemy, toczy w swym fca-

►pisuje

wypasają w

sierści.
Pasterze bułgarscy

glej, wełnistej
dolinie rzeki Wit stada kóz o dlu-

Fot. P. Burchard

jaskiń Doliny Gradeśżnićkiej
w centralnym Bałkanie. W
jednej z grot geologowie zna­
leźli tzw.- „pola ryżowe", cha­
rakterystyczne nacieki kąlcy-
towe olśniewającej białości. W
przeciwieństwie do występu­
jących w Polsce podobnych
utworów, zwykle miękkich jak
galareta, tamte są skamieniałe
i suche.

Dostęp do wielu odkrytych
i zbadanych przez naszych
grotołazów jaskiń był niezwy­
kle trudny. Dwa „aveny“, pio­
nowe studnie skalne o głębo­
kości jedna 55 a druga 80 me­
trów, pokonano zjazdem na

linie. Powrót nastąpił po tych
samych linach, przy pomocy
automatycznych zatrzasków
metalowych polskiej konstruk­
cji. Inną jaskinię osiągnięto w

wielogodzinnej wspinaczce ha­
kowej po gładkim, skalistymi
wapieniu. Odkryto tam istny
labirynt drążących skałę dziw­
nych gąbczastych korytarzy.

Polscy speleologowie prze­
prowadzili też hydrologiczne

Ruszający z przystanku
tramwaj linii nr 8, z dużą si­
łą uderzył w przejeżdżający
Obok tramwaj linii nr 4, roz­
pruwając przedni pomost wo­
zu motorowego. W rezultacie
zderzenia, motorniczy „czwór­
ki” stracił panowanie nad
przekładnią biegów, a kilku
pasażerów
wypadło z

cę.
Uderzony

sie jednak
rozbiegu, wyskoczył z szyn,
po drodze zdruzgotał samo­
chód— furgonetkę „Skoda”, i
wpadł na chodnik, niszcząc
bariery zabezpieczające. Za­
trzymał s'ę dopiero na dużym
słupie betonowym, który wyr­
wany z chodnika uniemożli­
wił wagonowi wjazd przez
okno wystawowe znanej ka­
wiarni „Stylowa”, do Wnę­
trza lokalu.

Wywołało to zrozumiały po­
płoch wśród gości kawiarnia­
nych. Na szczęście jednak o-

fiar w ludziach nie było.

wskutek wstrząsu
tramwaju na uli-

tramwaj toczył
dalej własną siłą

(Dokończenie na str. 2)

oram urza

radiostacją krakowską
DZIŚ RANO, nad południo­

wymi terenami woj. krakow­
skiego przeszła silna burz-1.

Na skutek uderzenia pioru­
na została unieruchomiona
simplifikatornia Polskiego Ra­
dia w Krakowie przy ul.
Szlak. Przepaleniu uległy bez­
pieczniki, przewody urządze­
nia sygnalizacyjne. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności
nie doszło do pożaru, któ'y
w swych skutkach byłby rów­
nie groźny jak pożar na pocz­
cie krakowskiej. Dziś rano

rozpoczęto nadawanie progra- i
mu z Krakowa przez ampli- ]
fikatomię rezerwową. -s

mienistym korycie coraz mniej
wody".

W cieniu kępy wierzb na

trawiastym nadrzecznym ta­
rasie stanęło siedem namio­
tów polskiej ekspedycji spele­
ologicznej do Bułgarii. Wy­
marsz grup badawczych na­
stępuje przed świtem, powrót
— najczęściej już po ciemku,
kiedy jest chłodniej. Polacy
pracują teraz nad poznaniem

S osfafn tj

W dniu dzisiejszym przybę­
dzie do Nowego Jorku fran­
cuski minister spraw zagra­
nicznych Couve de Mourville.
W związku z jego przyjazdem

rozmowy kuluarowe w ONZ
mogą nabrać nowych rumień­
ców.

ś
Agencja „Associa­

ted Press” dono3i:

10 miesięcy temu

liczba powstańców
w Algierii, według
danych sztabu fran­
cuskiego, ■wynosiła
29 do 30 tys. ludzi.

tego o-

Francu-

14

? Według informacji
r z tego samego źród-

r ła, w ciągu
r kresu z rąk
v zów zginęło
f powstańców,
f liczba członków

x mii Wyzwolenia
\ rodowego
\ ta sama.

\jamy —

J jeden z francuskich

2 pułkowników — ale

na miejsce po-

tys.
ale

Ar-

Na-

pozostala
„My zabl-

powiedział

lub dwa“
najpóźniej w przyszłym, zre­
alizuje swój prógrarń bada­
nia Księżyca,
się w Anglii o tym,
zek Radziecki po
Księżyca w 1960 r.

na poznanie Wenus

Zbrodnicze podpalenie
zabudowań
spółdzielni produkcyjnej
w Kouaracli

DZlS W NOCY, nieznani
sprawcy dokonali zbrodnicze­
go podpalenia obiektów spół­
dzielni produkcyjnej „Zgoda*
v Konarach koło Swoszowic.

W wyniku pożaru spłonęła
olbrzymia stodoła Znajdowały

Zdaniem uczonych brytyi-]się w niej tegoroczne plony i
skich, Związek Radziecki de­
szcze w roku bieżącym, luo I zbiorów.

o dzień
IV ieudana próba wystrzele-
l ’ nia rakiety księżycowej
wywołała w Ameryce wielkie
rozczarowanie i — co najchą-
ra.kterystyczniejsze — łączy
się ono z obawami, że Zwią­
zek Radziecki wyprzedzi USA
W' dostaniu się na Księżyc.

Jak oświadczył senator de­
mokratyczny Johnson, eksplo­
zja rakiety księżycowej jest
„ostrzeżeniem”, że nawet naj­
lepsze pociski rakietowe A-
rneryki są gorsze od radziec­
kich. Tego samego zdania jest
generał Roscce Wilson, , szef
departamentu badań nauko­
wych lotnictwa amerykań­
skiego. Zapowiadając następ-
rą próbę wyrzucenia rakiety
w ciągu 28 dni zastrzegł on

że Rosjanie „mogą wyprze­
dzić Amerykę o dzień lub
dwa”. *

Produkcja

Głośno mówi
że Zwią-
zbadaniu
wyruszy

i Marsa.

2 tony słomy z zeszłorocznych
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„krótkich serii"

na szerszą skalę

Bezsiła!•••
ległych przybywają
inni”.

Według opinii
sztabu, ażeby akcja
francuska

bardziej
potrzebne
ki liczące
cy ludzi. Obecnie i-

lość francuskich

żołnierzy w Algierze
wynosi 539 tysięcy
włączając w to lot­
nictwo, marynarkę 1

oddziały pomocni­
cze.

W przeciwieństwie
do tych doskonale

wyekwipowanych i

wyćwiczonych jed-

Jak wykazała dokładna anali­
za rynku odzieżowego, szcze­

gólnie wielkim powodzeniem
cieszy się konfekcja z tzw.
krótkich serii. Klienci chętnie
płacą drożej za ubiory wyko­
nywane w niewielkiej ilości,
lecz bardziej starannie i este­
tycznie uszyte niż normalna

konfekcja masowa. To właśnie
skłoniło państwowy przemysł

r

nostek wojskowych
powstańcy dysponu­
ją tylko marnym

ekwipunkiem wojen­
nym i głównym ich

atutem jest ukrywa­
nie się w niedostęp­
nych rejonach gór­
skich i wypady
nocne. Oficerom

francuskim z wiel­
ką trudnością przy­
chodzi przyznawać
się, że cała wielka

armia francuska

skierowana do Al­
gierii, mimo dosko­
nałego uzbrojenia
faktycznie jest bez­
silna . wobec bojo­
wego ducha pow­
stańców” — kończy
„Associated Press”

stała się
skuteczna

są posił-
200 tysie-

!

te-odzieżowy do rozszerzenia

go rodzaju produkcji.
Ustalono, iż w 9 fabrykach,

m. in. krakowskich, poznań­
skich i wrocławskich ZPO o-

raz w Zakładach Odzieżowych
wr Tarnowskich Górach, utwo­
rzone zostaną specjalne od­
działy nastawione wyłącznie
na produkcję krótkich serii.

Zadanie to powierzono zakła­
dom, które posiadają własne, do­
brze pracujące komórki wzorują­
ce 1 wysokokwalifikowanych fa­
chowców. Jednocześnie różnorod­
ny profil produkcyjny wytypo­
wanych zakładów gwarantuje za­
opatrzenie rynku w luksusową o-

clz.eż zarówno damską,
męską oraz dziecięcą.

Te konserwy zabrali ze sobą na

Antarktydę ćzionkow.a dwóch

brytyjskich ekspedycji — Schac-
kletona (1308 r.) i Scotta (1311 r.i.

Dziś, po blisko 50 latach, znale­
ziono je tam 1 przewieziono do

Anglii, gdz e zostały otwarte 1
zbadane w laboratoriach przemy­
słu spożywczego w Leatherhead.
Zawartość puszek nie uległa z»-

psuciu, wszystkie produkty nsda»

Studenci

radzą

jak i

Coś dla prokuratora!
Za drugim razem

o<fo#o się...
© Przed paru dniami na

trasie Świebodzice — Szcza-
wienko wybuchł pożar w wa­
gonie, w którym przewożono
144 tys. jaj. Pożar ugaszono i
jaja ruszyły w dalszą drogę. W

Wałbrzychu w wagonie z

jajkami znowu zaczęło się pa­
lić i dopiero straż pożarna u-

porała się z ogniem.' Nie udało
się jednak uratować .'jajek,'

Wczorajszy dzień obrad u-

płynął pod znakiem między­
narodowych porównań. Każ­
da delegacja przedstawiała
warunki studentów w swoim

kraju. Np. w NRD warun­
kiem przyjęcia na studia jest
jednoroczna praca w wybra­
nym zakładzie pracy; stypen­
dia w NRF wynoszą 200 ma­
rek miesięcznie (dużo!), w

Algierze jest 95 proc, anal-
fabetek i 84 proc, analfabe­
tów, w Japonii stypendia
zwraca się państwu w ciągu
20 lat pracy.

Po południu zaczęły się o-

brady komisji bytowej pod
przewodnictwem ZSRR. U-
tworzorio komisję do opraco­
wania wniosków zgłaszanych
przez delegacje. W skład jej
weszli przedstawiciele: ZSRR,
Indti, Francji, Polski^Algieru,
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CzouNa zdjęciu: Premier
En-lai i książę Norodpm. Si-
hanouk na lotnisku w Peki­

nie.

RETM

Piętnaście jednostek VI
amerykańskiej floty śród­
ziemnomorskiej, które
przybyły w ubiegły czwar­
tek do Neapolu z Bejrutu
i innych portów na wscho­
dnim wybrzeżu Morza
Śródziemnego, opuściło w

poniedziałek ten port.
Jednostki te popłynęły z

powrotem w kierunku
wschodnim.

HELSINKI

Mimo późnych godzin
wieczornych zebrało się w

niedzielę wielu mieszkań­
ców Helsinek na wiecu po­
święconym walce o zapew­
nienie pokoju na Morzu
Bałtyckim. Wiec został
zwołany z inicjatywy or­
ganizacji „Obrońcy Pokoju
w Finlandii” z okazji przy­
bycia tam radzieckiego
statku „Gruzja”, który od­
bywa „rejs pokoju” na

Bałtyku.
BERLIN
Do Drezna przybyła

„Karawana Pokoju” kobiet
angielskich, która bawiła
niedawno w Warszawie. W
skład jej wchodzą czołowe
dzikłaczki angielskiego ru­
chu kobiecego.

RZYM

Jak informuje ag. Reu­
tera, we Włoszech studiu­
je się obecnie plany budo­
wy tankowca o napędzie
atomowym i wyporności 70
tys. ton oraz atomowej
łodzi podwodnej.

KIJÓW
„Weselem” Stanisława

Wyspiańskiego, wrocławski
Teatr Dramatyczny zainau­
gurował 18 bm. swe wy­
stępy w Kijowie.

NOWY JORK
Sztab floty USA zako­

munikował oficjalnie o u-

daniu się okrętów amery­
kańskich na wody Singa­
puru „cclcm niesienia po­
mocy wszystkim
jaźnionym krajom,
mogą ucierpieć na

kryzysu na Bliskim
dzie”. Komunikat
wiedział, że marynarka a-

merykańska stara się roz­
budować swoje bazj w

strefie Oceanu Indyjskiego
południowo - “••jcliodniej
Azji i na Bliskim Wscho­
dzie.

WIEDEŃ
W czasie ostatniego we­

ekendu 9 osób straciło ży­
cie w Alpach Austriac­
kich, większość tych kata­
strof spowodowało poszu­
kiwanie szarotek na ska­
łach.

PARYŻ
Z Ankary donoszą, że

zgodnie z zapowiedzią tu­
reckiego ministra oświaty,
109 tysięcy rekrutów - a-

nalfabetów ma otrzymać w

bieżącym roku elementar­
ne wykształcenie podczas
służby w swoich jedno­
stkach wojskowych.

zaprzy-
które

skutek
Wscho-

za.pt>-
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w dniu dzisiejszym ■
pogrzeb
Fr. Miot-Me
Na uroczystości pogrzebowe

w Związku ze zgonem prof.
Fryderyka Joliot-Curie przy­
bywa do Paryża szereg dele­
gacji z zagranicy.

W uroczystościach tych we­
źmie także udział delegacja
polska w składzie: prof. Oskar
Lange jako przedstawiciel KC
PZPR oraz prof. Leopold In­
feld jako reprezentant Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju i
Polskiej Akademii Nauk. W
oddaniu hołdu Zmarłemu weź­
mie udział także przebywają­
cy obecnie w Paryżu prof.
Złotowski, który bawi w sto­
licy Francji w związku z

przygotowaniem pod auspic­
jami UNESCO wystawy po­
święconej małżonkom Curie.*

Dziś odbędzie się w Sorbo­
nie uroczystość żałobna.

Ciało Zmarłego zostanie po­
chowane w Sceaux pod Pa­
ryżem.

Pogoda dopisuje
polskim grotołazom w Bułgarii

(Dokończenie ze str. I)
badania podziemnego jeziora,
z którego wypływa na zew­
nątrz źródło. Jest to dla miej­
scowych wieśniaków rezer­
wowy zbiornik wody na wy­
padek suszy. Zbiornik jest tak
duży, że nawet i w tym roku
nie grozi jego wyczerpanie.
Wioski w dolinie Gradesznic-
kiej zamieszkałe są przez Po-
maków, Bułgarów wyznania
mahometańskiego. Chodzą oni
dó dziś w malowniczych stro­
jach regionalnych: kobiety w

szerokich barwnych szarawa­
rach, mężczyźni owijają się w

pasie dywanikami modlitew­
nymi, za które zatykają ol­
brzymie kindżały o zdbbio-

Zadowalające
zbiory zboża

w Krakowskiem
W woj. krakowskim chłopi

dokonali już w zasadzie sprzę­
tu zboża. Jedynie w powia­
tach górskich pozostaje do
skoszenia nieznaczna ilość
owsa.

Mimo niepomyślnych wa­
runków atmosferycznych i po­
wodzi, tegoroczne zbiory w

woj. krakowskim są na ogół
clobre, w niektórych zaś po­
wiatach, jak np. Dąbrowa
Tarnowska, nawet bardzo do­
bre.

Telewizja
aa kongresie
nudystów
WWoburn (Anglia środko­

wa), odbyło się 17 bm. o-

twarcie VI światowego kon­
gresu... nudystów.

Oryginalny kongres wzbudził

sensację wśród miejscowej
ludności i jicz?vch turystów.
Przybyli także na miejsce dzien­
nikarze i przedstawiciele telewi­
zji.

Norwegii Danii, Kanady i Kolumbii

wycofany w ©statui®! chwili

Listy polecające" Duilesa i Lloyda
Dalszy ciąg dyskusji nad sprawami bliskowschodnimi

NOWY JORK

W poniedziałek przed połud­
niem, kuluary ONZ obiegł
tekst rezolucji, którą Zło­

żyły do rozpatrzenia na obecnej
sesji Norwegia, Dania, Kanada i
Kolumbia.

Według projektu rezolucji,
Hammarśkjoełd miałby do 30
września złożyć Zgromadzeniu
Ogólnemu sprawozdanie z wy­
ników swych badań. Nastąpi­
łoby to więc na sósji zwyczaj­
nej Zgromadzenia.

Powszechnie Zapowiadano, że
tekst tego projektu rezolucji zo­
stanie oficjalnie zgłoszony We

wczesnych godzinach przedpołu­
dniowych, jednakże wieczorem

poinformowano,, że wnioskodawcy
projekt swej rezolucji wycofśli i
i że trwają narady nad zmianą
redakcji jego tekstu.

V7 komentarzu na temat re­
zolucji „norweskiej”, kores­
pondent PAP Edmund Os-
mańczyk stwierdza, że trud­
ności z przeforsowaniem te­
go projektu rezolucji mają
źródło w fakcie, że decyzja w

Sprawie wycofania wojsk in-
terwehcyjńyćh z Libanu i
Jordanii powzięta byłaby do­
piero po 30 wrześnią.

Tak późny termin oznaczał­
by w praktyce, że wojską a-

merykańskię i angielskie po­
zostawałyby na Bliskim
Wschodzie jeszcze w paździer­
niku, a nawet tak długo, jak
będą tego chciały USA i An­
glia, ponieważ Zgromadzenie
Ogólne musi powziąć decyzję
większością 2/3 głosów, a mo­
carstwom zachodnim nie trud­
no .jśst Zmobilizować nieco

nych rękojeściach. Panują tu

oryginalne tradycyjne zwycza­
je. Dzieciom farbuje się włosy
na rudo przy pomocy łupin od
orzechów. Dorośli, o ile nie są
„naturalnymi’1 brunetami —

farbują włosy na czarno. Ko­
biety malują sobie sadzą sze­
rokie brwi, łączące się nad no­
sem w jedną czarną kresę.

Polacy nawiązali z wieśnia­
kami przyjazne kontakty, o-

trzymują od pasterzy cenne

dla geologów informacje o roz­
mieszczeniu grot, oraz słu­
chają oryginalnych legend
ludowych związanych z po­
szczególnymi jaskiniami-

„Zanim rzeka Wit wyschnie
zupełnie — kończą swój list
grotołazi — kąpiemy się rano

i wieczorem. W nocy jest tak
gorąco, że śpimy na trawie
przed namiotami. Ale czasem

trudno zasnąć, bo świerszcze
drą się tak, jakby trąbiły na

odpustowych gwizdkach. Za
kilka dni znów zmienimy te­
ren działania".

(Opr. A. Gar.)

Na

Wy-
zajęła

godzin,
tylko 8

Projekt rezolucji

ponad 1/3 głosów, by nie do-1 ki minister spraw zagranicz-
puścić do uchwały w Zgroma- | nych GROMYKO
dzeniu Ogólnym, ustalaja.cej

i termin wycofania wojsk.

Poniedziałkową debatę zainaugu­
rował delegat Jordanii Rifai 6-

świaaćżając, że jego rząd „jest za­
wsze gotów powijać obecność Na­
rodów Zjednoczonych w Jordanii
W formie, jaką rząd jordański u-

zna za Właściwą dla przezwycię­
żenia obecnego kryzysu”. Podkre­
ślił on ponownie, że rząd jordań­
ski jest nadal przeciwny obecnoś­
ci na terytorium Jordanii grup
Cbśerwaćyjnych lab oddziałów

policyjnych ONZ.
Przedstawiciel kliki z Taiwanu,

Tsiang usnął interwencję amery­
kańską w Libanie i brytyjską w

Jordanii za słuszną i celową.
Rumuński minister spraw zagra­

nicznych, A. Bunaclu stwierdził,
że wycofanie brytyjskich i ame­
rykańskich wojsk z Bliskiego
Wschbdu jest nieodzownym wa­
runkiem rozwiązania innych do­
niosłych problemów politycznych
i gospodarczych w tej strefie
świata.

Delegat grecki, Christian Pala-
mas, oświadczył, że Związek Ra­
dziecki zawszą odgrywał poważną
rolę, jeśli chodzi o równowagę
interesów wielkich mocarstw

Bliskim Wschodzie.
Palamas wyraził zdanie, że

śańtu wojsk USA w Libanie
należy interpretować w świetle

Karty NZ jako agresji i wypo­
wiedział się za utworzeniem sta­
łych sił zbrojnych ONZ.

Następny mówca, reprezentant
Indii Arthur Lali stwierdził z iro­
nią, że najbardziej krytykują na­
cjonalizm arabski takie kraje, w

których życie opiera się na wy­
raźnym, dynamicznym 1 zakorze­
nionym nacjonalizmie.

Rząd Indii wita z zadowoleniem

narodowowyzwoleńczy ruch kra­
jów Bliskiego Wschodu.

„Indie — stwierdził mówca —

nie mogą uznać faktu pozostawa­
nia obcych wojsk na terytorium
krajów arabskich”. WypbWledzi»
się on także przeciwko wysyłaniu
na Bliski Wschód wojsk ONZ.

Delegat Argentyny C. B. Hurtado

oświadczył m. in. „prawo wszyst­
kich narodów do decydowania o

Swych losach, bez presji ż zew­
nątrz — to kamień węgielny po­
koju". Wezwał on wielkie mocar­
stwa do przezwyciężenia dzielą­
cych je różnic poglądów.

NOWY JORKW liście do przewodniczącego
Zgromadzenia Ogólnego L.

klunro, sekretarz stanu USA Dul-
les zapewnia, że Stany Zjednoczo­
ne wycofają swe wojska z Liba­
nu, o ile zażąda tego legalny rząd
tego kraju lub jeśli nastąpi akcja
ONZ, która obecność tych wojsk
w Libanie uczyni zbędną. Dulles
oświadcza, że USA nie omieszka­
ją wycofać swych wojsk, skoro

tylko zapadnie odpowiednia decy­
zja ONZ, uznająca obecność wojsk
amerykańskich w Libanie za

zbędną dla utrzymania międzyna­
rodowego pokoju i bezpieczeń­
stwa.

na

de-
nie

*

Tekst listu Selwyn Lloyda do

przewodniczącego Zgromadzenia
Ogólnego jest niemal identycznej
tręści.

*

W przerwie między obrada­
mi poniedziałkowymi radziec-

EIGER
ZDOBYTY

PO RAZ 13.
Bardzo trudna
do podejścia
północna ścia­
na Eigeru (Al­
py Szwajcar­
skie) przyciąga
wielu alpini­
stów. Nieda­
wno szczyt ten

zdobyli dwaj
.Austriacy

Diemberger i
Stefan,
prawa
im 41
z czego
godz. odpo­
czynku,
zdjęciu: Diem­
berger i Ste­
fan (po pra­
wej) po powro­
cie ze szczytu

Eiger.
Fot. — CAF

spoikał się
brytyjskim
zagranicz-

LLOYDEM.

przy śniadaniu z

ministrem spraw
nych SELWYN

*

Ok. godz. 22 rozpoczęło się wie­
czorne posiedzenie Zgromadzenia
Ogólnego. Pierwszy przemawiał
delegat Hiszpanii Jose de Łei-

ęuerica, który uznał inwazję an-

gielsko-amerykańską na Bliskim

Wschodzie za usprawiedliwioną.
Następny mówca, delegat Indo­
nezji Sastroamidjojo zażądał na­
tychmiastowego wycofania wojsk
USA i Anglii z Bliskiego Wscho­
du.

Z początkiem przyszłego roku

będzie gotowy
•rieisek nowej linii kolejowej

Rzeszów—Głogów
Wub. roku decyzją Rady

Państwa Ministerstwo
Komunikacji rozpoczęło bu­
dowę nowej 60 km linii ko­
lejowej na trasie Rzeszów —

Kolbuszowa — Dęba —Rozalin.
W tym roku w budowie linii
biorą także udział komitety
społeczne z pow. Rzeszów i
Kolbuszowa. Komitety dostar­
czają niektórych znajdują­
cych się w terenie materia­
łów budowlanych jak żwir i
piasek oraz robociznę. Koszty
budowy całej linii wynoszą
około 120 min zł, w tym u-

dział komitetów społecznych
— 10 proc. W chwili obecnej
trwają roboty ziemne, odwa­
dniające oraz budowa prze­
pustów i mostów- Na trasie
przewidziane są następujące
stacje: Zaczernię, Głogów,
Widełką, Kolbuszowa, Cmo-
las, Majdan, oprócz tego przy-,
stanki kolejowe ustalane we­
dług potrzeb pasażerów.

Prace budowlane ogniskują
się w trzech miejscach w o-

kolicach Rzeszowa, Głogowa i
Kolbuszowej, mniej więcej na

początku, środku i końcu
pierwszego etapu kolei.

Linia będzie uruchamiana
odcinkami. W I połowie przy­
szłego roku odcinek Rzeszów
—Głogów, za rok Głogów—

Dlaczego rząd boński
sprzeciwia się

wyświetlaniu filmu
„Rosemarie"

na festiwalu weneckim?
BONN.

p ząd boński przesłał na rę-
ce komitetu organizacyjne­

go międzynarodowego festi­
walu > filmowego w Wenecji
protest przeciwko przyjęciu
niemieckiego filmu „Rosema­
rie” i traktowaniu go jako
wkład NRF do festiwalu. Ko­
mitet odrzucił protest rządu
bońskiego.

Film „Rosemarie”, do któ­
rego scenariusz napisał znany
publicysta zachodnioniemie-
cki Erich Kuby, opiera się na

prawdziwych wydarzeniach.
Mniej więcej przed rokiem,
zamordowana została w taje­
mniczych okolicznościach mło­
da prostytutka Rosemarie Ni-
tribitt. W czasie śledztwa o-

kazało się, że w morderstwo
wmieszani są wyżsi urzędnicy
oficjalnych instytucji zachod-
nioniemieckich. Sprawa Ni-
tribitt posłużyła Erichowi Ku­
by jako materiał do scenariu­
sza filmu będącego satyrą na

powojenne stosunki w NRF',
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Badanie

legalności majątków1
i walka i korupcją

w Iraku

Rewolucyjny gząd Iraku
proklamował nową usta­

wę, na mocy której wszyscy
urzędnicy państwowi, pracow­
nicy administracji, oficero­
wie armii, bankierzy i prze­
wodniczący towarzystw ak­
cyjnych muszą szczegółowo
wytłumaczyć się z pochodze­
nia swych majątków.

Ustawa ta działa wstecz do
1939 r. Wszystkie osoby, któ­
re w sposób nielegalny zebra­
ły majątek, podlegają karze do
5 lat więzienia.

Sądy mają prawo przyzna­
wać 5 tys. funtów (14 tys. do­
larów) nagrody wszystkim o-

sobom, które złożą informacje
o wypadkach korupcji urzęd­
ników.

Kolbuszowa, w latach' nastę­
pnych przewidziana jest roz­
budowa stacji oraz odcinek
Kolbuszowa — Dęba — Róza-
lin.

Budową tej linii bardzo in­
teresuje się Polonia zagrani­
czna a szczególnie pochodzą­
cy z ziemi rzeszowskiej p.
Gorzelany zamieszkały w To­
ronto. Wśród Polonii a-

merykańskiej i kanadyjskiej
zorganizowano zbiórkę pienię­
żną na budowę kolei. (bz)

Zginęło
kilkaset osób
podczas

trzęsienia ziemi

w Iranie
KAIR

T ak donoszą z Teheranu,
J trzęsienia ziemi, które wy­
stąpiły ostatnio w zachodnim
Iranie, według nieoficjalnych
wiadomości stały się przyczy­
ną śmierci 500 osób.

Oficjalny komunikat opu­
blikowany wczoraj stwierdza,
że na skutek trzęsień ziemi
wiele miast i miejscowości w

okolicach Hamadanu, Ker-
manszahu, Asadabadu i Kan-
bavaru poważnie ucierpiało a

duża liczba osób pozostała bez
dachu nad głową.

Jeden z dzienników tehe-
rańskich zamieszcza relację
świadka, który widział jak w

miejscowości Khezel (w oko­
licach Hamadanu) wydobyto
spod gruzów zwłoki 200 osób.

Nowe

odkrycie
na Antarktydzie
W odległości 500 km od Bie­

guna Południowego ame­
rykańska ekspedycja natra­
fiła na ciągnąoy się na prze­
strzeni ponad 40 km masyw
górski, dochodzący miejscami
do wysokości 3 tys. metrów
r..p_m. Góry te ochrzczono
imieniem kierownika wypra­
wy Dufek‘a. Jak donosi ame­
rykański tygodnik „News­
week" dalsze badania tych
okolic przyniosły rewelacyjne
odkrycie — znaleziono tara

miejsca nie pokryte śniegiem
ani lodem, oraz jezioro z bo>

.gatą rośJEMWtcią. . (db).
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Niełatwo zatrzeć ślady roz­
szalałego żywiołu, napra­
wić olbrzymie zniszczenia,

jjkie z 29/30 czerwca br. wy­
rządziła w naszym wojewódz­
twie nie notowana od lat po­

wódź. Kilkadziesiąt zerwa­
nych mostów i domów, dzie­
siątki kilometrów podmytych
dróg, setki kwintali straco­
nych plonów — oto ponury
bilans jednej tylko nocy. Do­
tkniętej powodzią ludności na­
tychmiast przyszło z pomocą
całe społeczeństwo, powstały
doraźne komitety, we wszyst­
kich miastach zorganizowano
zbiórki pieniężne, transporty
żywności i odzieży, a jedno­
stki saperskie Wojska Pol-

Sla&ewt saperskich brygad

PAWŁOWSKI

Bohaterski dróż­
nik Jan Niemiec

razem

rz.ami

Tekst: ADAM ŻARNOWSKI
Zdjęcia: W.

luż wkrótce Rada Ministrów
|ma rozpatrzyć projekt tł­

ustawy o nowym prawie lo­
kalowym formułujący w szcze-

Łączność

MOST NA POPRADZIE

W CZARNEJ GÓRZE
I GDZIE INDZIEJ...

skiego rozpoczęły niezwłocznie

pracę przy budowie zerwa­
nych i uszkodzonych mostów,

Jesteśmy właśnie na jed­
nym z takich mostów we wsi

Biegonice (pow. nowosądec­
ki). Przed chwilą przeszedł tu­
taj gwałtowny deszcz, ale tył-,
ko ustała ulewa, most na po­
wrót zaroił się od pracują­
cych na nim żołnierzy.

Już od miesiąca dźwięczą
tu piły i stukają siekiery. Je­
dnostka saperów przybyła z

całym sprzętem, sprowadzono
10 nowych dźwigarów, a 5 po­
zostałych wydobyto z wody
wraz z całym przęsłem, któ­
re prąd rozszalałej rzeki po­
rzucił o kilometr niżej. O si­
le żywiołu świadczyć może

waga tego przęsła wynosząca
wraz z obciążeniem ok. 13 ton!

Dnia 14 bm. odbyło się u-

roczyste przekazanie mostu w

Biegonicach miejscowym
władzom. Łączność między No­
wym a Starym Sączem (6 km)
została nareszcie przywróco­
na. Dzięki niej można było
wreszcie zlikwidować uciążli­
wy 26-kilometrowy objazd.

OSTATNI NA POSTERUNKU

Wezbrane fale powodzi nie
tylko niszczyły mosty. W oko­
licy Biegonic woda podmyła
asfaltową szosę, tworząc w

niektórych miejscach ponad 2-
metrowe

Wśród

żołnierzy

wyrwy.

zielonych mundurów

zajętych usuwaniem

Twarde życie o-

bozowe i ciężka
praca przy odbu­
dowie mostów 1

dróg zniszczo­
nych powodzią —

tak wyglądają
dni żołnierzy z

jednostek saper­
skich na Podha-

szlćód nie trudno rozpoznać
krzątającą się od świtu do
zmierzchu sylwetkę dróżnika
— Jana Niemca. Znają go do­
brze wszyscy w okolicy. To
właśnie on krytycznej nocy
pozostał ostatni na posterun­
ku, alarmował o pomoc, wła­
snymi rękoma wiązał drutem
trzeszczące pod naporem rze­
ki drewniane filary, mimo iż
w tym samym czasie woda
wdzierała się już do jego do­
mu, położonego opodal rzeki.

Mostu niestety nie dało się
uratować. Runął w spienione
fale w kilka minut potem,
gdy bohaterski dróżnik bezra­
dny już w osamotnionej walce
z nacierającym żywiołem mu-

Wszędzie, gdzie
powódź wyrzą­
dziła szkody —

z szybką i ofiar­
ną pomocą lud­
ności przyszli
żołnierze WP. —

Mieszkańcy Pod­
hala długo za­
chowają dla nich

serdeczną
wdzięczność.

siał go opuścić — jak kapi­
tan tonący okręt.

Od tej pory wraz z żołnie­
rzami pracował zawzięcie przy
budowie nowego. Dzień odda­
nia mostu do użytku był dla

niego najradośniejszym świę­
tem.

15 bm. oddziały saperów
Wojska Polskiego ukończyły
budowę drugiego mostu —r na

Białce we wsi Czarna Góra.
Oddano już także do eksploa­
tacji zniszczony powodzią
most we wsi Koniki, oraz 60-

metrowy most w Bystrej (pow.
suski) na Skawie, gdzie dzię­
ki pomocy wojska zaoszczę-
ozono 150 tys. złotych.

Poza tym oddano do użyt­
ku cztery dalsze mosty — w

Sporyszu, Treśnie, Żywcu i
Pewli Małej. Dalszy z kolei
most w Porębie Wielkiej jest
już na ukończeniu. Opóźnie­
nie w przekazaniu go do

użytku wynikło na skutek nie­
dostarczenia w terminie przez
władze miejscowe materiałów

budowlanych.
W sumie w województwie

krakowskim do dnia 16 bm

wojsko odbudowało 11 mo­
stów. /

złośliwy Żywioł
Żywioł powodzi jest nie tyl­

ko straszny, ale i złośliwy. Oto
na przykład w miejscowości
Trybsz w pow. nowotarskim
wezbrane wody Białki zerwa-

*

kłopot
dojazdu —

nieprzewi-
koszta.

między Nowym Sączem a Starym Sączem została przywrócona dzięki żołnierzom z jed­
nostki saperskiej, którzy szybito odbudowali most w Biegonicach.

| ły tylko pół mostu i nakładem

niewielkiej stosunkowo pra­
cy można by go naprawić,
gdyby... rzeka nie zmieniła

swego koryta. Trzeba więc
było stawiać zupełnie nowy
i uznać prawo natury za,czyn­
nik decydujący o lokalizacji.
Oczywiście niemały
sprawiła budowa
dodatkowe, zgoła
dziane trudności i

Wracając wojskowym „ga­
zikiem” z tej całodziennej

wyprawy przejeżdżaliśmy przez
wiele mostów i mostków,
których nowy wygląd mówił

już sam za siebie. Pod nimi
takie niewielkie, szemrzące
teraz strumyki, że trzeba na­
prawdę dużej wyobraźni, aby
przedstawić je sobie jako roz­
szalały nurt, zdolny poczynić
tak olbrzymie spustoszenia.
Te chwile należą już na szczę­
ście do przeszłości. A dla se­
tek żołnierzy, którzy pojawili
się tutaj na pierwszej linii
walki z żywiołem i w cięż­
kim trudzie oddalili tę ponu­
rą przeszłość, zacierając śla­
dy zniszczeń — ludność Pod­
hala zachowa na długo w pa­
mięci najserdeczniejszą wdzię­
czność.

z zołnie-

pracuje
naprawie

ZAPOMNIELI

Z pewnej drukarni w Sztok­
holmie włamywacze skra-

kilka tysięcy koron. W<iu
godzinę później zostali aresz­
towani. Korzystając z obecno­
ści w drukarni, odbili sobie

bilety wizytowe. Odchodząc
zapomnieli jednak rozrzucić
czcionki. Tą drogą policja uzy­
skała ich nazwiska.

PROCES O CZTERY FENIGI

Dyrekcja toto-lotka w Ko­
blencji przegrała proces o

cztery fenigi. Skarżącym byt

urzędnik sądowy, który miał

dwie „trafne trójki”. Wygrana
została przekazana pocztą, po

potrąceniu porta. Dla upro­
szczenia potracono mu kwotę
zaokrągloną o 4 fenigi. O te

4 fenigi upomniał się listow­
nie. jednak bezskutecznie. O-
becnie dyrekcja totka musi

mu wypłacić te 4 fenigi, plus
dalszych 8, wydane na znaczki

urgensu.

WYRODNA CÓRKA

Nowojorski adwokat, Adolph
Heinbeck, wydziedziczył

córkę z powodu jej przekonań
politycznych. Mecenas jest za­
gorzałym republikaninem, cór­
ka demokratką. Co gorsza, wy­
rodna córka głośno wychwala­
ła politykę gospodarczą Roose-

velta, która przyniosła pod­
wyższenie podatków. „To co

córka moja odziedziczyłaby po
mnie — oświadczył adwokat —

wvnosi znacznie mniej od kwo­
ty, jaką straciłem przez pod­
wyższone podatki”.

OPATENTOWAĆ

Wiele pomysłowości wykazał
minister

Stiicklen. Na

ministerstwie

klepsydry, na

zegarów z piaskiem. W chwili,
gdy do gabinetu jego wchodzi

interesant, „zegary” zaczynają
kolejno działać. Noszą one na­
pisy: „wstęp”, „do rzeczy”,
„proszę pospieszyć się”, „ko­
niec rozmowy”. We wszystkich
czterech piasek przesypuje się
w ciągu 15 minut. Po ich upły­
wie — wizyta kończy sie. Ko­
ledzy doradzają ministrowi, by
wynalazek swój opatentował.

poczty NRF —

swym biurku w

ustawił cztery
wzór antycznych

golowy sposób prawa lokato­
rów i gospodarzy budynku.
Zanim ustawa wejdzie w ży­
cie, zanim wyda się dodatko­
we przepisy warto zastanowić
się poważnie nad kilku spra­
wami dotyczącymi mieszkań.

Ciągle się mówi i pisze o

trudnej sytuacji mieszkanio­
wej wielu rodzin, o trage­
diach bezdomnych małżeństw
itd., ale oprócz nich istnieją
i to w znakomitej większości
ludzie, którzy mają mieszka­
nia — o czym się nie mówi,
o czym się mało pisze, czego
się trzeba nieomal wstydzić.

Projekt nowego prawa lo­
kalowego zajmuje się głównie
tą kategorią ludzi. A więc w

rozdziale o obowiązkach lo­
katorów dowiadujemy się, że
lokator obowiązany jest do ’i-

trzymania mieszkania w po­
rządku, do przeprowadzania
drobnych napraw i odnawia­
nia na własny koszt w zarman

za co ma prawo domagać się
wykonania poważniejszych
napraw. Bardzo to ładnie wy­
gląda na papierze, ale bija
w lokatora jak w przysłowio­
wy kaczy kuper.

Zakładając, że znakomita
większość lokatorów nie chce
i nie lubi mieszkać w chle­
wie (drastyczne wypadki ni­
szczenia mieszkań należą ra­
czej do wyjątków) więc drob­
ne naprawy w rodzaju ciek­
nącego kranu od dawna były
i będą dokonywane, na co

wcale nie trzeba aż ustawy.
Gdyby w rzeczywistości było
inaczej większość domów roz­
sypałaby się w proszek. Na­
tomiast remont czyli „odna­
wianie pomieszczenia” w co

wchodzi zazwyczaj koszt ma­
lowania drzwi, okien i cykli-
nowania podłóg to wydatek
rzędu kilku tysięcy i sprawa
własnego kosztu jest co naj­
mniej dyskusyjna.

Lokatorzy mogą domagać
się wykonania poważniejszych
napraw. To sformułowanie
budzi poważne obawy. Po

pierwsze co jest poważniej­
szą, a co drobną naprawą? Po

drugie dotychczasowa prakty­
ka potwierdza, że zwykle koń­
czyło się na domaganiu i za­
łatwianiu sprawy na koszt
lokatorów. W myśl nowego
prawa jeżeli zapłaci lokator,
może on obciążyć kosztami
właściciela lub administrację
budynku. Wyobrażacie sobie

tych chętnych do płacenia
właścicieli i te króciutkie za­
łatwiania formalności związa­
nych z „obciążeniem”?

Gwoli sprawiedliwości na­
leży stwierdzić, że ci, którzy
dostają teraz nowe mieszka­
nia do umowy o najem otrzy­
mują szczegółowy wykaz na­
praw, które należą do nich.
A co z lokatorami starych do­
mów: co należy do nich a co

do FGM?

Podwyższony czynsz idzie w

50 proc, na FGM, 25 proc, to

podatek, reszta pozostaje na

koszty administracji. I co z

tego? Czy za podwyższony
czynsz i wskutek uchwały
DRN-ów o wykonywaniu w

pierwszym rzędzie remontów

zabezpieczających będzie mo­
żna liczyć na to, że remont

istotnej
O tzw. podnajmie.
będzie miał prawo

współlokatora.

zacznie się wcześniej niż dom

rozsypie się? Nie przesądzaj­
my sprawy. Najbliższa przy­
szłość pokaże, ale coś nie wy­
gląda na radykalną zmianę W

tej dziedzinie.

Jeden z paragrafów projek­
tu mówi o bardzo

sprawie.
Lokator
dobrać sobie
Co prawda istniał już okólnik
na ten temat ale zmarł śmier­
cią naturalną i kwaterunek
znów dobiera nam współlo-
katorów. Jak tylko weszła w

życie ustawa o podwyższonym
czynszu okazało się, że znów
można dobierać współlokato-
rów ale tylko w terminie mie­
siąca po ogłoszeniu ustawy.
Skoro tylko miesiąc się skoń­
czy, kwaterunek znów będzie
dobierał współlokatorów; po­
tem wejdzie w życie omawia­
na ustawa i znów można so­
bie dobierać. I tak dookoła

Wojtek.
Jedynym rozsądnym wyj­

ściem z tej sytuacji jest znieść
kwaterunek w stosunku do

starych mieszkań. Funkcja
kwaterunku powinna ograni­
czyć się do wypisywania przy­
działów na nowe mieszkania.

Tylko wtedy można liczyć na

to, że znajdą się wolne poko­
je, które ktoś będzie chciał

wynająć. Ludzie boją się wy­
najmować pokoje, bo znaczy
to, że zawierają dozgonny
związek, mocniejszy niż rzym­
ski ślub, ze współlokatorem.
'Uzyskać „rozwód” mieszka-'

niowy to sprawa beznadzieja
na.

A w Krakowie jest sporo
miejsca w mieszkaniach,
gdzie by się znakomicie po­
mieściły różne samotne osoby,
którym trzeba dawać garso­
niery z nowego budownictwa.
Zdarza się często i tak, że
ktoś chce mieć locum na rok,
a ktoś drugi chce na ten czas

ograniczyć swoją przestrzeń
mieszkalną bo są mu po­
trzebne pieniądze. Nie mydl­
my sobie oczu, że istnienie
kwaterunku nie pozwala na

handel mieszkaniami. Tylko,
że to handel nielegalny więc
ceny tym wyższe. Nie znaczy
to, iż postulujemy potrzebę
legalnego handlu mieszkania­
mi, lecz jedynie to, że insty­
tucja sublokatora istniała

przed wojną, i istnieje wszę­
dzie tam gdzie jest brak mie­
szkań. Tylko w Polsce każ­
dy jest współwłaścicielem i

współgospodarzem a nikt sub­
lokatorem. I stąd bierze się
piekło mieszkaniowe.

Czyż gdyby można było wy­
mówić mieszkanie sublokato­
rowi, a ten z-kolei miał pew­
ność, że za swoje pieniądze
wynajmie pokój nie u pani X

toupaniY— niebyłoby
wszystkim przyjemnie?

Duże mieszkania gdzie mo­
głoby w zgodzie mieszkać kil­
ka rodzin stały się przekleń­
stwem i chyba większym nie­
szczęściem od zupełnego bra­
ku mieszkania. Z tym łączy
się sprawa przeróbek wnętrz
mieszkań, ale o tym w na­
stępnym. artykule.

b. zagórska;
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Idąc ulicami Belgradu...
(Korespondencja własna x Jugosławii)

Belgrad, w lipcu 1958

Czy zdarzyło Ci się, Czy­
telniku, ujrzeć na ulicy
pięknego miasta, będą­

cego stolicą europejskiego
kraju, wytwornie ubraną, pa­
chnącą wykwintnymi perfu­
mami i wykazującą doskonałą
kosmetyczną dbałość o swój
wygląd damę, kroczącą, z

wdziękiem po trotuarze... bo­
so? Czy zdarzyło ci się wyjść
z domu w brązowych półbu-
cikach — a wrócić w tych sa­
mych, ale już czarnych? Czy
zdarzyło Ci się dokonywać
zakupów w sklepach, gdzie
przerwa obiadowa trwa...
sześć godzin? Jeśli na wszyst­
kie te pytania odpowiesz
przecząco, będzie to dowodem,
że jeszcze dotąd nie miałeś
okazji odwiedzić Belgradu —

uroczego miasta znad „dwóch
Dunajów“, miasta, które się
wita z sympatią, ale które
i wywołuje uśmiech lekkiego
zakłopotania u przybysza z

dalekiej północy — Polaka...

Swoboda i bezpretensjonal-
ność — oto nie pisane hasło,
jakie wydaje się panować w

podświadomości — iw prak­
tycznym życiu codziennym—
każdego chyba mieszkańca
stołecznego południowo-slo-
wiańskiego miasta. Jeżeli
źyjemy wśród upałów (50 st.
na termometrze wcale nie
jest tu rzadkością...), a wygo­
dniej i przewiewniej space­
ruje się boso, to dlaczegóż nie

ściągnąć pantofelków? Nikogo
to nie zdziwi ani nie zgorszy.
Jeżeli wygodniej mi wynieść
stolik z kawiarni — i posta­
wić go na ulicy, na chodniku,
aby tu, popijać swą czarną
kawę w samym sercu pie­
szego ruchu ulicznego — to
też nikt o to pretensji mieć
nie będzie. Przechodnie bez
zdziwienia omijać będą tę
chodnikową „rafę”, tym bar­
dziej, że wcale nie będzie na­
leżeć ona do wyjątków.

W imię tej swobody życia
codziennego zamyka się w o-

kreślcnych porach dnia dla
ruchu kołowego niektóre, bar­
dziej „spacerowe" ulice mia­

sta — zamienia się je w „de­
ptaki": jezdnią i chodnikami
przesuwają się flirtujące par­
ki, mamusie z dziećmi, powa­
żni panowie z brzuszkami,
piastujący pod pachą najnow­
sze wydanie „Politiki"...

Nikt (chyba jedynie przy­
jezdny cudzoziemiec...) nie
żywi żalu o to, iż niemal
wszystkie zakupy w tym mie­
ście czynić można jedynie w

godzinach porannych i wie­
czornych: o godzinie 12, a w

wielu sklepach już nawet o

11 zasuwają się żaluzje i
przeciwsłoneczne story. Przer­
wa wypoczynkowa w han­
dlu trwa do- godziny 17 lub
18 — kiedy to sklepy na nowo

otwierają swe podwoje, by
za godzinę lub dwie przy
wieczornym zmroku rozbłys­
nąć feerią świateł wystawo­
wych, kolorowych neonów —

i błyszczeć nimi aż do późnej
pory nocnej...

O ile jednak wygląd sklepowych
wystaw, ich schludność, ład i e-

stetyka wyrządzają szczególną
przyjemność oku — o tyle sa­
ma zawartość towarowa tyćh wy­
staw u przybysza z Pc-lski nie bu­
dzi sensacji. Duże podobieństwo
do polskich sklepów w większych
miastach, jeśli chodzi o gatunki
i rodzaje czyli tzw. asortyment
sprzedawanych towarów. Może
nieco więcej widzi się tu w sprze­
daży prale-k elektrycznych, radio­
odbiorników i motocykli — no i

oczywiście owoców południowych:
świeżych fig, melonów, cytryn i

pomarańcz. Jeśli chodzi o ceny —

uwzględniając przeciętną relację
10 dinarów = 1 złoty, to dojść
można do przekonania, że ceny
tu są nieco wyższe, niż w Polsce,
ook.20do50proc*

Z wyjątkiem obuwia. Ogromna
ilość fasonów, wzorów i modeli e-

leganckich bucików damskich i

męskich, sportowych, dziecięcych,
pantofli domoWych itp. na wielu

wystawach sklepowych (na samej
głównej ulicy Belgradu — Tera-

zije — naliczyć można sklepów
z obuwiem chyba ze dwadzie­
ścia...) jest jedną chyba z najbar­
dziej się w oczy rzucających do­
minant belgradzkiego handlu.

I tu zwracam uwagę na użyte
poprzednio słowo fasonów obu­
wia. Fasonów — a nie jego barw

czy odcieni. Kolor obuwia bowiem

może tu nie być przy kupnie żad­
nym problemem ani przedmiotem
szczególnego zainteresowania. Je­
śli nie podoba ci się np. jasnobrą-
zowy kolor nowonabytych półbu-
cików — żaden kłopot. Za rogiem
niedalekiej ulicy poważny obywa­
tel w starszym wieku, czy nie­
mniej leciwa, szanownie wygląda­
jąca matrona, siedzący wygodnie
na chodniku, na niskim stołeczku

przed drewnianą podstawką, kil­
kunastoma zręcznymi ruchami pę­
dzelka, zamaczanego w lakierze,
odmienią ci barwę twego obuwia
— i za chwilę, zamiast brązowych,
piękne wiśniowe mieć bę­
dziesz na nogach półbuciki...
Lakier schnie błyskawicznie —

i jeśli ci przyjdzie ochota lub

fantazja — na następnej ulicy mo­
żesz wiśniowy kolor twego obuwia
zmienić z powodzeniem na czar­
ny...

Idziesz więc, przybysza z

Polski, ulicami rozpalonego w

letnie popołudnie Belgradu i
rozglądasz się... I nagle, na

narożniku ulicy, położonej o-

podal potężnej twierdzy, cza­
sy wczesnego średniowiecza
pamiętającej — Kalamegdan
— spostrzegasz napis „ulica
Tadeusza Koszciuszkog". Bez
trudu rozpoznajesz w tym —

z lekka zakonspirowanym filo­
logicznie napisie, symboliczny
dowód, czci i uznania dla na­
szego polskiego bohatera na­
rodowego. Oto kawałek Pol­
ski na obczyźnie. Po chwili
okazja następna: wzrok twój
pada na witrynę księgarską,
gdzie wabi twe oko książka w

fantastycznie kolorowej o-

kładce. Tytuł „Krzyżacy" (w
tłumaczeniu serbskim) i na­
zwisko autora — Henryk Sien­
kiewicz, wyjaśni ci wszystko.

Niech Cię, Czytelniku, nie
poniesie jednak zbytnie zau­
fanie do sprężystości naszego
handlu zagranicznego w tzw.

branży kulturalnej. Spróbuj
np. wejść do księgarni muzy-
ęznej — i zapytać o nuty pol­
skich pieśni, piosenek lub
innydh kompozycji naszych
twórców, tak dzisiejszych,
jak i dawnych. Twe zapytanie
wywoła popłoch i przerażenie
u uprzejmych sprzedawców...
„Nuty polskich utworów?
Polskie muzyczne wydawnic­
twa? Niestety, nie mamy —

nigdy dotąd takich nie otrzy­
mywaliśmy../4.

Odpowiedź taką usłyszysz w

największych księgarniach na

pryncypalnej ulicy stołeczne­
go miasta Jugosławii. A jeśli
będziesz przedłużał swą roz­
mowę ze sprzedawcą, otoczy
cię grupka innych klientów —

miłośników muzyki. Zaczną
się ciebie pytać o polskie ope­
ry, o nuty Chopina, o pieśni
polskich partyzantów i po­
wstańców, o piosenki i płyty
„Mazowsza"...

No cóż, wszystko to mamy
w kraju, wydajamy w dużej
obfitości, nasze centralne pań­
stwowe muzyczne wydawnic­
two produkuje rocznie z górą
500 tytułów, z czego wiele
reprezentuje bardzo wysoki
poziom edytorski, w różnych
wersjach językowych, ale...
niech żyje „Ars Polona”,
przezacna instytucja tak świe­
tnie wyprowadzająca hand­
lowo za granicę naszą kulturę
i mająca tak doskonałe do­
tarcie i rozeznanie na ryn­
kach księgarskich tak nieda­
leko nas położonych krajów...

A przecież nic nie stoi na

przeszkodzie, abyśmy spaceru­
jąc ulicami europejskich miast
stołecznych mogli się spoty­
kać z „biletami wizytowymi”
polskości na wystawach księ­
garń — a nie z dowodami na­
szej handlowej nieporadności.

JERZY PARZYNSKI

Ii margmesie jedoej wizyty
Rzadko

kładzie się u nas tyle
czerwonych dywanów, ile roz­
łożono przed tym afrykańskim go-

: ścieni, mimo iż jest on głową iyl-
ko pięciomilionowego państwa* —

pisał amerykański dziennikarz po
niedawnej oficjalnej wizycie dra
Kwame Nkrumaha w USA.

Tak, Kwame Nkrumah staje się
partnerem. Ten człowiek, przez
kilkanaście ostatnich lat stanął
na czele ruchu, który przyniósł
Ghanie niepodległość. W tym kra­
ju tkwi źródło antykoloniąlnego
zrywu i z tym trzeba się liczyć.

Toteż wiceprezydent Nixon oso­
biście oczekiwał premiera na lot­
nisku. Prezydent Eisenhower wy­
dał na jego cześć uroczysty obiad
w Białym Domu, gościł go też u

siebie sekretarz stanu Dulles. E-

gzotyczny dostojnik został przed­
stawiony w Kongresie.

Triumfalny był ten jego powrót
do Ameryki. 23 lata temu Kwame
Nkrumah zawitał do USA po raz

pidrwszy. Jakże inny charakter
miała tamta wizyta! Wtedy na

parkowych ławkach szukał nocle­
gu i błąkał się bezradnie po uli­
cach najuboższych murzyńskich
dzielnic. Gdy raz w Baltimore po­
prosił kelnera o szklankę wody,
ten zaofiarował mu... spluwaczkę.

Ambitny, zdolny i nieugięty
Murzyn dopiął swego. Rozpoczął
studia na uniwersytecie im. Lin­
colna. Musiał zarabiać ha utrzy­
manie. Zmywał w restauracjach
naczynia, załatwiał różne posyłki.
Raz zimą w jednym' warsztacie

prawie przymarzly mu do narzę-

Idzi ręce. To był najcięższy okres.
Omal nie umarł wtedy na zapa­
lenie płuc. Pamięta też jeszcze
noc, gdy z 25 centami w kieszeni
musiał opuścić zajmowane miesz­
kanie. Udał się do kolei podziem­
nej, bilety tańsze tam były bo­
wiem od noclegu.

Uzyskał dyplomy wydziału teo­
logii i filozofii. Kwame Nkrumah
studiował także prawo. To było
już później, w Anglii.

W 1347 roku powrócił do Afryki
i wkrótce wysunął się na czcło

antykoloniąlnego ruchu. Za swą
działalność został aresztowany. Na

papierze toaletowym przemycał z

więzienia polecenia dla towarzy­
szy.

W zeszłym roku 47-letni dr Kwa­
me Nkrumah zasiadł na miejscu
brytyjskiego gubernatora w no­
wym państwie, które nazwano

Ghana. Jego podobizna ukazała

się na znaczkach pocztowych, mo­
netach i banknotach Ghany. Imię,
które nosi premier, nadawane jest
w Afryce wyłącznie chłopcom u-

rodzonym w sobotę, co yzedług
miejscowych wierzeń jest bardzo

dobrą wróżbą.
Ghana ma przed sobą przyszłość.

Zajmuje czołowe miejsce na świę­
cie w produkcji kakao, ma duże

zasoby mineralne. Była chyba
najbogatszą po Malajach posia­
dłością brytyjską.

Dzisiejsza nazwa tego państwa
pochodzi od imienia miasta na

skraju Sahary, które przed naszą

erą było stolicą istniejącego tam

wówczas imperium afrykańskiego.
(db)

Kalamegdan.
Potężna, domi­
nująca nad mia­
stem twierdza —

dziś muzeum

dawnej broni i
walk partyzanc­
kich (Do art. o-

bok).

PARKIET BRZOZOWY
KLASAI—IV

sprzedadzą

PO OBOWIĄZUJĄCEJ CENIE

Krakowskie
Zakłady Drzewna P.T.
KRAKÓW, ul. Tatarska 5,

tel. 577-83.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KWALIFIKOWANYCH: 2 MURARZY, 2 CIEŚ­
LI, INSTALATORA WOD.-KAN, 4 PRACOW­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH — zatrud­
nią natychmiast Miejskie Zakłady Terenowego
Przemysłu Materiałów Budowlanych w Krako­
wie, ul. Batorego 25, III p. Dział Gł. Mechani­
ka, godz. 10—12. Warunki płacy do omówie­

nia na miejscu. K-5661

ELEKTROMONTERÓW do budowy sieci wy­
sokiego i niskiego napięcia, instalacji, oraz

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do

prac ziemnych — zatrudnią natychmiast Kole­
jowe Zakłady Zabezpieczenia Ruchu i Łączno­
ści w Krakowie, ul. Lubicz 14. Warunki pracy

i płacy do omówienia na miejscu.
K-5595

Praca

RENCISTKA solidna — po­
szukuj e pracy. Oferty 21509
„Prasa” Kraków, Rynek
46.

OPIEKUNKI do 3 dzieci,
w godz. od 16—20 — poszu­
kuję. Kraków, Długa 5 m.

5. 21522-g
POTRZEBNA dochodząca
do 5-miesięcznego dziecka.
Wiadomość: Kraków, ul.
Lubicz 5 m. 1 (w podwór­
cu), w godz. od 16.

21491-g

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach Kraków, Mlkołaj-

- ska 24. 21218-g

Kupno
„FIAT 600” czteroosobo­
wy lub „Multipla” — ku­
pię. Oferty 21540 „Prasa”
Kraków Rynek 46.

21540-g

Matrymonialne
PANI po 50, gospodarna,
religijna, pozna wdowca.
Cel matrymonialny^ Oferty
21467 ,,Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

,,LILIANA” Kraków. Szlak
19 m. 6 kojarzy dyskretnie
małżeństwa. 100 ofert pa­
nów i 150 ofert pań prze­
syłamy po -nadesłaniu 10
zł 20576-g

ROZWIEDZIONY, lat 38,
wyższe studia, przystojny,
kulturalny, pozna blon­
dynkę inteligentną, kobie­
cą, nie szczupłą, dbmator-

kę, nawet z dzieckiem.
Wiek obojętny. Cel matry­
monialny. Oferty ze zdję­
ciem (zwrotnym) kierować
„Prasa” Kraków. Rynek 46
dla nr 21487.

Sprzedaż
„JAWĘ-SPORT” 175 — no­
wą. sprzedam. Kraków,
Floriańska 6 m. 10, w

godz. 12—17. 21248-g

„WFM” wiśniowy, fabrycz­
nie nowy, sprzedam. Wia­
domość: Kraków, Bronowi-
ce Małe, ul. Jabłonkow­
ska 17 (koło przejazdu ko­
lejowego). 21462-g

SAMOCHÓD „Ifa-8” w do­
brym stanie, sprzedam. —

Kraków, Wawrzyńca 39 m.

7, II p.. obok stacji ben­
zynowej. Oglądać od godz.
16—18. 21504-g

SAKSOFON ES ALT —

sprzedam. Kraków, Szpital­
na 1, tapicer. 21531-g

TCHÓRZO-FRETKI, z wio­
sennych wykotów — sprze­
dam. Kraków. Prokocim ul.
Bieżanowska 2.

21479.

FABRYCZNIE nowe, no­
woczesne motocykle ,,SHL”
150. i „WFM”, oraz pralkę
„SHL” typ D — sprzedam.
Kraków tel. 558-41 .

21503-g

MASZYNĘ „Singer” cho-
lewkarską, płaską, sprze­
dam. Wiadomość: Kraków,
ul. Czarnowiejska 42 m. 8.

21508-g
SPRZEDAM Dilnie dwa mo­
tocykle ,,WSK” „WFM”.
Kraków, ul. Senatorska 6
m. 2. 21465-g

Lokale

LEKARZ poszukuje osob­
nego pokoju lub garsonie­
ry przy rodzinie. — Ofer­
ty 21432 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

ZAMIENIĘ — samodzielny
pokój z łazienką, gaz. w

śródmieściu, blisko tram­
waju na pokój z kuchnią,
samodzielne lub większe.
Warunki korzystne — do
uzgodnienia. Oferty 21518
„Prasa” Kraków Rynek
46'

MAŁE 2 pokoje z kuch­
nią, komfortowe — zamie­
nię na większe. — Oferty
21521 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, półkomfortowe. I p.,
gaz. — na równorzędne lub
2 małe pokoje z kuchnią.
Oferty 21466 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ pojedynkę, sło­
neczną. na pokój z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Wiadomość: Kraków,
Bocheńska 5 m. J2.

21530-g

POKÓJ z kuchnią, na par­
terze, zamienię na 2 po­
koje z kuchnią, komfor­
towe. Oferty 21529 „Prasa”
Kraków. Rynek 46.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, bez komfortu, II p.,
45 m2, oficyna — na dwie
pojedynki. Warunki do
omówienia. Oferty 21490
. . Prasa” Kraków, Rynek
45.

POKOJU lub pomieszcze­
nia na biuro prywatne —

bardz-o pilnie poszukuję.
Wiadomość: Kraków, tel.
24702. 21659-g

3 POKOJE z kuchnią, su-

perkomfortowe w Nowej
Hucie (PI. Centralny) —

zamienię na dwa pokoje z

kuchnią, komfortowe w

Krakowie. Oferty 21580 —

„Prasa” Kraków Rynek
46.

PRACUJĄCA — poszukuje
pokoju sublokatorskiego.
Warunki do omówienia. —

Oferty 21576 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DUŻY pokój z kuchnią. —

komfortowe, I p.. (ul.' 18

Stycznia) zamienię pilnie
na dwa pokoje z kuchnią
komfortowe. Warunki do
omówienia. Oferty 21589
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

Zguby
JUCHA Michał zam. Han-
kówka 92. poczta Jasło. —

zgubił prawo jazdy kat. III
nr 0136/56 wydane przez
Prez. PRN — Wydział Ko­
munikacji w Jaśle.

P-986

KUNA Czesław zam. Suł­
kowice Łęk 329, — poczta
Andrychów — zgubił świa­
dectwo dojrzałości ukoń­
czenia Technikum Dro­
gowego w Lublinie w roku
1957- 21456-g

DŁUGOSZ Edward, zam. w

Krośnie — zgubił legity­
mację studencką nr 52/57,
wydaną przez AGH.

REJDYCH Józefowi zam.

w Sierszy, pow. Chrzanów
— skradziono dowód oso­
bisty, oraz prawo jazdy na

motocykl, wydane przez
Wydział Komunikacji Dro­
gowej w Chrzanowie.

21440-g

SŁOWIK Barbara zam. w

Krakowie, Modrzewskiego
47 m. 6, zgubiła legity­
mację nr 3999. wydaną —

przez UJ. 21301-g

KWIEK Danobia — zam.

Kraków, ul. Cybulskiego 10
m. 2 zgubiła zaświadczenie
uprawniające do wykony­
wania zawodu pielęgniar­
skiego nr 1401/57 wydane
przez Prez. WRN w Kra­
kowie. 21325-g

MAŁESZCZYK Maria, zam.

w Krakowie, zgubiła legi­
tymację studencką, wyda­
ną przez UJ. * 21631-g

BADOWSKIEJ Lucji zam.

w Krakowie, skradziono
legitymację związkową —

wydaną przez Związek Hu­
tników, oraz legitymację
służbową wydaną przez Fa­
brykę Drutu i Gwoździ w

Krakowie. 21391-g

BYRSKI Władysław zam.

w Krakowie. Czarnowiej­
ska 7, — zgubił dowód oso­
bisty, legitymację służbo­
wą nr 130 wydaną przez
KPRT — Kraków’, legity­
mację Związku Zawodowe­
go Prac. Łączności, oraz

legitymację Związku In­
walidów Wojennych.

21400-g

BURMAN Marian — zam.

Kraków, Topolowa 11. zgu­
bił legitymację służbową
nr 39 — wydaną przez Wo.
Jew. Związek Sp-ni Pracy.

21411-g

KOPER Zygmunt — zam.

w Krakowie, al. 3 Maja 5,
zgubił legitymację studen­
cką wydaną przez UJ Wy­
dział Prawa.

21335-g

ZAŁĘSKA Halina — zam.

w Krakowie. Pstrowskiego
30. zgubiła iegitymację nr

214/52, wystawioną przez
A.M. w Krakowie.

21271-g

SZYMAŃSKA Olimpia —

zam. w Krakowie, zgubiła
świadectwo dojrzałości, wy­
dane przez IX Liceum
Ogólnokształcące,

NOWELLI Józef, zam. w

Bytomiu, Łużycka 1, zgu­
bił legitymację szkolną,
wydaną przez Technikum
Górnicze w Krakowie, na

rok szkolny 1956/57.

BŁASIAK Wiktorowi zam.

w Krakowie, skradziono
kartę rzemieślniczą — nr

4547, wydaną przez Prezy­
dium MRN w Krakowie,
kartę rejestracyjną — nr

222440, kartę tramwajową
oraz prawo jazdy I kat.,
wydane przez Prezydium
MRN Kraków, Wydział
Komunikacji.
PIĘTA Stanisław — zam.

Rydlówka 25 bl. 1/7 (hotele
ZBM) zgubił portfel wraz

z dowodem osobistym, kar­
tą żywnościową, książecz­
ką ubraniową i świadec­
twami parkleciarza, wyda­
nymi przez ZBM.

21274-g

DNIA 14. VIII. — zginął
pies biały „szpic”. Od­
dawca otrzyma nagrodę —

300 zł Kraków, Dzierżyń­
skiego 18 m. 2, tel. 317-29.

21550-g

W DNIU 13. VIII. 58 W
Nowej Hucie, w drodze z

DBOR do Placu Centralne­
go. zgubiono kopertę brą­
zową z dokumentami o

wywłaszczeniu. Uczciwego
znalazcę proszę o zwrot za

wynagrodzeniem. Duiow-
ska, Kraków, ul. Pędzi-
chów7m.2. 21591-g

KIŻLICH Edwarda — ur.

1925 r. zgubiła świadectwo
ukończenia Publicznej
Szkoły Handlowej żeńskiej
w Krakowie z roku 1942.

21566-g

GŁADKI Stefania zam. w

Raciborowicach zgubiła le­
gitymację nr 1098 wydaną
przez Wydział Oświaty w

Krakowie. 21395-g

SZKOTNICKA Stanisława,
zam. w Krakowie, zgubiła
iegitymację studencką, wy­
daną przez AGH. 21671-g

GIBEk Władysław, zam. w

Krakowie, zgubił dowód
osobisty i kartę rzemieślni­
czą. 21650-g

FILIP Ignacy, zam. w

N. Hucie os. C-l, bl. 11 m.

64, zgubił książeczkę
Związku Zawodowego, wy­
daną przez ZBM Nowa
Huta. P-998

KOFIN Józef, zam. Prze­
wóz 112, p-ta Bieżanów,
pow. Kraków, zgubił do­
wód osobisty dnia 16. VIII.
1953 r 21583-g

Z REKLAMY
TRAMWAJOWEJ

Zamówienia przyjmuje

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA**
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 46 I p.

telefon 553-40.

JANKOWSKIEJ Mariannie,
zam. w Oświęcimiu skra­
dziono legitymację stu­
dencką nr 578, wydaną
przez Uniwersytet Wroc­
ławski, legitymację ZSP
oraz skierowanie na wcza­
sy studenckie do Wisły.

PALEJ Wojciech, zam. w

Krzeczowie, pow. Bochnia,
zgubił legitymację kolejo-^
wą nr 29Ó164, wydaną
przez DOKP w Krakowie.

21556-g

PADŁO Genowefa. zam.

Nowa Huta, zgubiła prze­
pustkę nr 21735, wydaną
przez Hutę im, Lenina.

21554-g

Różne

KUPIĘ lub wydzierżawię
większą wytwórnię. Oferty
21441 ..Prasa” Kraków, Ry­
nek 46, lub tel. 578-46.

21441-g

PRZYJMĘ w dzierżawę
warsztat ślusarsko-mecha-
niczny. Oferty 21505 ..Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

KALANDER PAROWY
WZGLĘDNIE PAROWO-GAZOWY,
(magiel gorący parowo-gazowy)
DO BIELIZNY o przepustowości

dziennej 500 kg.

zakupu
Spółdzielnia „Shipservice“
Szczecin, Wały Chrobrego 1.

KTO pożyczy 7 tys. zł na

okres 5 miesięcy. Dam za­
bezpieczenie. Oferty 21353
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

SZUKAMY pilnie dwóch
współtowarzyszek kilkuna-
stodniowej wycieczki mo­
tocyklowej nad morze. Pa­
nie do lat 30, przystojne,
średniego wzrostu, kultu­
ralne, gospodarne — prze-
ślą oferty ze zdjęciami —

(zwrot gwarantowany) dla
nr 21494 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

KTO pomoże finansowo W
budowie rozpoczętego do­
mu — otrzyma mieszka­
nie. Oferty 21574 „Prasa”
„Kraków, Rynek 46.

WSZELKIE prace tapicer-
kl samochodowej, — po­
krowce na „Warszawy” go­
towe, wykonuje — tapicer,
Kraków, Boh. Stalingradu
33. 21534-g

DOSTAWCÓW piasku, —

spóły. gruzu i cegły, loco
budowa — poszukuję. —

Oferty 21406 ..Prasa” Kra­
ków. Rynek 46.
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SAKÓW

dla slawistów z różnych krajów
Ghciałam być

przewidująca i...

so-postanowiłam kupić
bte już teraz ciepłe reformy,
bo... wiadomo wszyscy mądrzy

ludzie w le­
tnie rzeczy
zaopatrują
się w zimie,

w ciepłe
oczywiście

lecie.
Teraz więc

w II-giej po­
łowie sier­

pnia chciałam kupić ten nie­
odzowny atrybut stroju kobie­
cego w okresie chłodu. Zresztą
we wrześniu w górach jest
już chłodno a ja mam przecież
jeszcze kilka dni urlopu...

Niestety we wszystkich
sklepach
jedyne

1—n

Noi
dry,
strybucję!

pnia chciałam

we

usłyszałam jedno
słowo: —

iema!

bądź tu człowieku mą-
kiedy taką masz dy-

' W

Wiktoria
i jej huzar
w Domu Żołnierza
Operetkę P. Abrahama „Wi­

ktoria i jej huzar” zoba­
czymy znowu w dniach 21, 22
i 23 sierpnia o godz. 19.15 w

sali Domu Żołnierza przy ul.

Lubicz.
Bilety zakupione na odwo­

łane w ubiegłą sobotę (tj. 16

sierpnia) — przedstawienie są
ważne na dzień 23 bm.

Krakowska Drukarnia Prasowa
ui. Wielopole 1.

Przy Katedrze Filologii Sło­
wiańskiej UJ (ul. Gołębia

20) odbywa się międzynarodo­
wy kurs slawistów. Udział w

nim bierze 60 przedstawicieli
różnych krajów: ZSRR, Buł­
garii, Jugosławii, Czech, Wę­
gier, Rumunii, NRD, NRF,
Anglii, Francji, USA, Włoch.

Uczestnikami kursu są prze­
de wszystkim wykładowcy ję­
zyka polskiego na zagranicz­
nych uniwersytetach. Jest też

Wystawa
sztuki ludowej
woj. kieleckiego
jedzie do Zakopanego
W ystawa sztuki ludowej woj,
»’ kieleckiego, która otwarta

była w Krakowie przy ul.

Franciszkańskiej 1 przewiezio­
na zostaje do Zakopanego, a

stamtąd z kolei do Częstocho­
wy, Kielc, Radomia i Sando­
mierza.

Warto dodać, że wystawę tę
organizowaną przez Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych w Kielcach i Wydział
Kultury Woj. RN w Kielcach

pierwsi mieli rńożność oglą­
dać krakowianie, (b)

sporo slawistów, którzy zaj­
mują się np. filologią rosyj­
ską czy czeską, badają wpły­
wy i kontakty literacko-języ-
kowe między językami sło­
wiańskimi, a więc polskim i

rosyjskim, polskim i czeskim
itd. Znajduje się też kilku Po­
laków, których rodzice wyemi­
growali przed wojną, a oni u-

rodzili się już na obczyźnie,
gdzie ukończyli studia i pra­
cują w szkolnictwie.

Wykłady odbywają się na

trzech poziomach: dla począt­
kujących, średniozaawansowa-

nych i mówiących po polsku.
Wykładowcami są m. in. wy­
bitni i znani nie tylko w Pol­
sce, ale i w świecie naukow­
cy. jak np. prof. Tadeusz

Lehr-Spławiński, który wy­
głosił odczyt pt. „Najbliższe
polszczyżnie narzecza wymar­
łych Słowian nad Odrą i Ła­
bą”, oraz prof. Pollak z Uni­
wersytetu Poznańskiego, któ­
ry przyjechał tu z odczytem

na temat: „Periodyzacja
stc-rii literatury polskiej”,
ktoraty języka polskiego
wszystkich grup prowadzi a-

diunkt UW —• mgr Mieczysław
Szymczak.

Kursy slawistów organizo­
wane są od trzech lat, corocz­
nie i trwają jeden miesiąc. I-

nicjatorem jest Uniwersytet
Warszawski. Obecnym kursem

kieruje — z ramienia UW —

dcc. dr Stanisław Frybes, a z

ramienia UJ sekretarzem or­
ganizacyjnym jest mgr Miro­
sław Francie. Część kursu od­
była się w Warszawie, a od
15' ' '

. . ..

na

do
ni. . ,

ście jest wiele naukowych bi­
bliotek i ciekawych zabytków.

W sobotę wieczorem u rek­
tora UJ odbyło się zebranie

towarzyskie, na którym sla-
wiści zapoznali się z profe­
sorami Uniwersytetu. (Waś)

bm. zajęcia „przeniesiono”
UJ. Przyjazd uczestników
Krakowa był podyktowany
in. tym, iż w naszym mie- ^iwwwwiewwPBBiBiBgtBansĘiHegwisssBaajsjgasgiigBgKagHiiB

Uwaga budujący!

miERCIADW

Krakowianie są ponoć mi­
łośnikami ptaków i

zwierząt. Nie wiemy có

prawda ile gołębi jest w

naszym mieście, możemy
natomiast podać ilość

zarejestrowanych psów. —

Otóż — jest ich 4.754. (1)

Jak obliczać powierzchnię u-

ży tkową. lokali mieszkalnych
w nowowybudowanych dom-
kach o tym szczegółowo mówi
okólnik nr 15 z dnia 26.VI.1958
r. wydany przez ministra go­
spodarki komunalnej i preze­
sa komitetu do spraw urbani­
styki i architektury.

W domach jednorodzinnych
—« wolnostojących, bliźnia­
czych i szeregowych do po­
wierzchni mieszkalnej wlicza
się: powierzchnię schodów we­
wnętrznych, oraz powierzch­
nię poddasza od minimum wy­
sokości 2,20 m jeżeli jest prze­
znaczona do późniejszego wy­
korzystania na cele mieszkal­
ne.

Nie zalicza się natomiast

powierzchni pomieszczeń do 6
m5, w budynkach bez podda­
sza, przeznaczonych do susze­
nia bielizny, powierzchni we-

rand do 10 m!, powierzchni
garaży wbudowanych.

To obliczenie powierzchni u-

żytkowej obowiązuje dla pro­
jektów zatwierdzonych po
dniu 31 maja 1958 r. W pro­
jektach zatwierdzonych wcze­
śniej, a których realizacja roz­
poczęta będzie przed 31.XII.58
r. powierzchnię użytkową obli­
cza się w sposób przyjęty
przed ukazaniem się powyż­
szego okólnika.

Szczegółowych informacji na

ten temat udziela Miejski Za­
rząd Architektoniczno-Budow­
lany, PI. Wiosny Ludów 3/4,
pokój nr 236 w godz. 8—10.

Rozmai-
tości wznawia

graną’ przed wa­
kacjami z dużym
powadzeniem ko­
medię francuską
Flersa i Ciilla-
veta pod tytułem
„Ładna historia”.
Sztuka ta grana
będzie od dnia

dzisiejszego. w

każdy wtorek.

„Ładną histo­
rię” reżyserowa­
ła Maria Biliżan-

ka, a scenogra­
fię opracował Je­
rzy Jeleński. Na

zdjęciu występu­
jący w rolach

głównych — Ja­
dwiga Bujańska
i Stanisław
Chmieloch. (aż)

Cc> ffd&ie * Ki& Ay
ROZMAITOŚCI: godz. 19.-1S

„Ładna historia”.
Pozostałe teatry nieczynne.

APOLLO: godz. 15.15, 18,
20.15 „Niebieski ptak” (wł.) .

—

UCIECHA: 16, 18, 20 „Siedmiu
złodziei” (wł.). WANDA: 15.45,
18, 20.15 „Jutrzenka” (fr.). —

WOLNOŚĆ; 16, 18, 20.15 „Rosę
Bernd” (NRF). WARSZAWA:

15.45, 18, 20.15 „Stewardessy".
(NRF). MŁODA GWARDIA:

15.30, 17.45, 20 „Pamiętnik ma­
jora Thompsona” (fr. - ang.). —

WRZOS; 15.45, 18, 20.15 „Wał-
konie’’ (wł.). KRAKUS: 15.45,
18, 20.15 „Wiosna na ulicy Za­
rzecznej” (radź.). SZTUKA:

nieczynne. ŚWIT: 16, 18, 20.15

„Historia jednego myśliwca”
(pols.). ŚWIATOWID: 15.45, 18,
20.15 „Helena i mężczyźni” (fr. -

Wł.). MAŁA SALA ŚWITU: 15,
17.15, 19.30 „Klub Pickwicka”

(ang). MAŁA SALA ŚWIATO­
WIDA: 15, 17, 19 „Sierpniowa

(pow. Tarnów)
zwłoki Leona Figasa,
r. Ustalono, że Figas
wesela w stanie nie-

spadł z 2,5-metrowej

»ŻACZEK«

pomoże cl we wszystkich
pracach domowych.

Teł. 3S7-W.

& feresaifef

*

Na stacji PKP w Suchej wypadł
z pociągu osobowego Tadeusz

Krzęslo ur. 1932 r„ zam. w Kra­
kowie przy ul. Janowska Wola 12,
ponosząc śmierć na miejscu. Przy­
czyną wypadku była własna nie­
ostrożność. (mai)

W czasie kąpieli w Wolówce w

Bierutowicach (pow. Myśle­
nice) utonęło dwóch braci Fran­
ciszek i Edward Malikowie, Bra­
cia mieszkali we Wrząsowicach nr

146 w pow. krakowskim.
*

W Bruchniku
znaleziono

ur. w 1936

wracając z

trzeźwym
skarpy ponosząc śmierć na miej­
scu.

Czy ah ni® lekka przesada?

Nareszcie
mont ulicy Lu­
bicz wkroczył w

ostatnie stadium.

Czy jednak pra­
ce przy zakłada­
niu szyn i po­

krywaniu na­
wierzchni solid­
ną kostką nie

przebiegają zbyt
opieszale?

Punkt przyjęć nr 1 Chem.
Pralni i Farbiarni przy ul. Jó­
zefińskiej 47 otwarty jest w

sezonie letnim od godz. 7 do
15. Z uwagi na urlopy brak

jest personelu do obsady dru­
giej zmiany. Innych godzin o-

twarcia punktu nie można

wprowadzić, bo podobno
przedsiębiorstwa w tych wła­
śnie godzinach przywożą o-

dzież do prania. Nikt jednak
nie pomyślał o zwykłych
klientach, którzy właśnie w

tych godzinach najczęściej
pracują. A przecież godziny
otwarcia punktu można bj’
przesunąć na późniejsze np.
od 10 do 18, a wtedy i przed­
siębiorstwa — i pracujący
mogliby korzystać z usług
spółdzielczej pralni.

Jeszcze większym „urlopo­
wym” nonsensem może po­
chwalić się nowohucka
CPLiA.

Z powodu urlopu pracowni­
ka stoisko z ceramiką jest
nieczynne. Czy naprawdę nie
opłaciłoby się bardziej wziąć
zastępstwo i zapłacić komuś
miesięczną pensję, niż unieru­
chamiać połowę sklepu? Prze­
cież straty finansowe z powo-

du zamknięcia stoiska są chy­
ba większe, niż miesięczna
pensja pracownika? (bk)

Kto
został poszkodowany?
Ostatnio Komenda Powiatowa

MO w Krakowie zatrzymała
30-letniego Juliana Szewczyka,
zam. Grabie 86 pow. Kraków.

Szewczyk wyłudzał od mieszkań­
ców drabia i sąsiednich miejsco­
wości po kilkanaście tysięcy zło­
tych, za które miał dostarczyć
materiały budowlane. Oczywiście,
żaden z naiwnych kontrahentów
towaru nie otrzymał.

Wszystkie poszkodowane osoby
proszone są o zgłoszenie się
Komendzie przy pi. Wolności

pokój nr 17. (waś)

w
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Czyżby tak pojęta
decentralizacja?

O przejęciu miejskich kin

przez Radę Narodową m.

Krakowa pisaliśmy już na ła­
mach „Echa”. Na czym ono

będzie polegać? Jakie stanie
się jego końcowe oblicze? Tru­
dno obecnie powiedzieć. W

każdym razie istnieje już pro­
jekt Ministerstwa Kultury
Sztuki, który przewiduje
in. że
stach

wojewódzkich, jak
otrzymają pod swoje
tencje kina miejskie.

Z wielu względów
jektu tego można mieć powa­
żne zastrzeżenia. Przy przej­
mowaniu kin przez rady
przez cały czas była mowa o

decentralizacji. Jak ją pojąć,
jeżeli w długiej litanii kompe-

i
m.

rady narodowe w mia-

będących na prawach
Kraków

kompc-

do pro-

tencji Naczelnego Zarządu
Kinematografii, a więc placó­
wki centralnej m. in. pozo­
staną: usługi remontowe, za­
opatrzenie kinotechniczne, po­
lityka inwestycyjna, kapital­
ne remonty tzw. obiektów ob­
cych (tzn. budynków wynaj­
mowanych na kina, które sta­
nowią 90% ogólnej liczby o-

bi.ektów), zatwierdzanie doku­
mentacji technicznej, poli­
tyka repertuarowa, kontrola
stanu technicznego, szkolenie
kadr technicznych, wydawanie
uprawnień do wykonywania
zawodu, opracowywanie jed­
nolitych systemów płac. Cóż

zatem pozostanie radom na­
rodowym? Poza tym Naczel­
ny Zarząd Kinematografii ma

prawo wydzielenia pod swój

bezpośredni zarząd pewnych
kin, czyli, że i Kraków będzie
musiał się liczyć z oddaniem

jednej lub dwóch placówek. I
na pewno nienajgorszych.

Drugie naczelne zagadnienie
poruszone w projekcie, z któ­
rym trudno się zgodzić, to u-

tworzenie w powiatach i mia­
stach wydzielonych na zasa­
dzie powiatów przedsiębiorstw
kinowych podległych radom.
Na podstawie tego np. w Tar­
nowie istniałyby aż dwie tego
rodzaju placówki. Łącznie
więc na naszym terenie po
zlikwidowaniu Okręgowego
Zarządu Kin wraz z powiata­
mi i istniejącą Centralą Wy­
najmu Filmów, Centralą Roz­
powszechnienia Filmów Fa­
bularnych oraz Delegaturą U-

sług Filmowych i Reklamy Ki­
nowej istnieć będzie 27 przed­
siębiorstw. A więc według ob­
liczeń mimo obowiązującej w

całym państwie obniżki kosz­
tów własnych trzeba będzie
przyjąć do administracji 178

Historia
Uniwersytetu
Warszawskiego
Z okazji 140-lecia Uniwer­

sytetu Warszawskiego oraz

150-lecia pierwszego jego wy­
działu — Wydziału Prawa —

Rada' Uczelniana ZSP. przy
nowych pracowników. Warto (uw> red- tygodnika „Od No-

również podkreślić, że wśród >wa” oraz Polskie Wydawnic-
nowych przedsiębiorstw znaj-('two „Iskra” ogłosiły konkurs
dą się i wydzielone z dniem 1 (literacki.
października br. z OZK — ( Absolwenci UW niezależnie
Wojewódzkie Warsztaty. (od daty ukończenia studiów

Nie mówiąc już o lokalach, ( oraz obecni studenci mogą
które będą musiały zapewnić (brać udział w konkursie. Te-

Rady Narodowe, kto pomy- (matyka prac — w formie pa-
ślał o kosztach ich wyposażę- (miętnika, reportażu, wspom-
nia? Choćby tylko o sumie za-(nienia — powinna dotyczyć
płaconej za 178 biurek? (spraw związanych z historią

I co dalej? Kina będą mu-?UW, katedr, kół naukowych,
siały wypracować odpowied- ( organizacji politycznych i
nie kwoty na różnego rodzaju (społecznych, prac naukowców

opłaty, podatki, fundusze, ko-(i młodzieży studiującej.
szty, przy czym zezwala s:ę( Termin nadsyłania prac li­
na dwu i półkrotny wzrost (pływa 31 sierpnia, a 15 paź-
odpisów amortyzacyjnych r.a(dziernika nastąpi rozstrzyg-
remonty kapitalne kin w bu-(nięcie konkursu. Najlepsze
dynkach własnych. ( prace będą drukowane na ła-

O ile wiadomo rady narodo-fmach tygodnika „Od Nowa”,
we z terenu całego kraju pod-\ Ponadto jury konkursu usta-

chodzą bardzo sceptycznie do\liło nagrody pieniężne W wy-
tego zagadnienia. Na pociechę \ sokości 5 i 3 tys. złotych, a

pozostaje nadzieja, że zdrowy \także dwutygodniowe wyciecz-
rozsądek weźmie górę, a po-(ki zagraniczne, aparaty foto-

wyższy projekt pozostanie tyl- J graficzne, radioodbiorniki,
ko... projektem. (b) X (waś)

niedziela’' (wł.). CASSINO:
20.45 „Gdzie jest prof. Hamil­
ton” (hiszp.). CRACOVIA: 20.30

„Wałkonie” (wł.) . AMFITEATR

20.30 „W obcym kraju” (jug.) .

KULTURA: 20 „Symfonia le-

ningradzka” (radź.). ZWIĄZ­
KOWIEC: 17, 19 „Paragraf i
miłość (hind.) . DOM ŻOŁNIE­
RZA: 17, 19.30 „Główna ulica”

(hiszp.), nadprogram: „Żywe
skamieniałości”. ROTUNDA':

18.15, 20.15 „Neapol miasto mi­
lionerów” (wł.) .

U W AGA: Za ewentualne

zmiany, które w ostatniej
chwili zostają wprowadzone w

repertuarze teatrów i kin —

redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

wirsir/awif
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5.
DOM MATEJKI, Floriańska

41. „Pokaz rysunków ze słow­
nika Matejki”.

KAMIENICA SZOŁAYSKICH.
Plac Szczepański 9. „Wystawy
cechowe t miedzioryty Łuka,
sra van Leyden". Godz. ’0—19
MUZEUM ETNOGRAFICZNE:

„Obrzędy i zwyczaje ludowe".

(9-15)
DOM PLASTYKÓW, Łobzow­

ska 3. Wystawa reprodukcji
w grotach Adżanty (Indie) oraz

rysunków Jana Śliwińskiego.
(10—18).

MUZEUM NARODOWE, Smo.
leńsk 9. „Militaria polskie I

obce w epoce renesansu i ba­
roku”. (10—14,30)

MUZEUM NARODOWE, tw

wy gmach. Al. 3_go Maja 1.

„Wystawa Stanisława Wyspiań­
skiego”. (10—16)

UL. SKARBOWA 4. Wystawa
BHP. (10—17)

PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4. „Wystawy prac Car-

lotty Bologna — Ludwika Pin-

dla, Aleksandry Wnęk, Pabi­
siaka”. (10—18)

RBYEWSeY
CHIRURGICZNY: Wrocław­

ska. POŁOŻNICZY: Kopernika
17. INTERNISTYCZNY: Prąd­
nicka 37. OKULISTYCZNY:

Kopernika 17. POGOTOWIE
MILICYJNE: tel. 9-7, STRAŻ
POŻARNA tel. 9-9 . POGO.
TOWIE RATUNKOWE: tel.
0-9. NOWA HUTA: PO­
GOTOWIE MILICYJNE tel.
411-11 . POGOTOWIE RATUN­
KOWE: tel. 422-22, STRAŻ PO.
ŻARNA: tel. 433-33.

Mogilska 16, Karmelicka 23,
Krakowska 19, Mikołajska 4,
Zwierzyniecka. Nowa Huta:
Osiedle C-31 Al, Rew, Paź­
dziernikowej 6.

na wtorek, 19 bm.:
Godz. 16.00; Wiadomości. —

1G.50: Porady praktyczne dla
kobiet. 17.05: Dziennik.

Muzyka baletowa. 17.35:
17.50: Utwory na organy
we. 13.05: Aud. literacką.
Wiadomości. 18.35: Muzyka i
aktualności. 18.55; Transmisja
Lekkoatletycznych Mistrzostw

Europy. 19.50: Muzyka tan. —

20.00; Dziennik. 20.50: Koncert

symfon. 22 .25: Debiuty literac­
kie. 22 .45: Muzyka. 23.50: Wia­
domości.

na środę, 20 bm.:
Godz. 5 .50: Gimnastyka. 6.00:

Dziennik. 6.10: Muzyka. 6 .50:

Gimnastyka. 7.00; Dziennik.
7.15: Muzyka. 8.00: Wiadomości.

8.36; Arie operowe. 9.00: Dla
dzieci młodszych aud. slown-
muz. 9 .20: Mozaika muzyczna.
10.00: Poradnik językowy. 10.10:
Koncert symfon. 11 .00: „U
przyjaciół” — aud. słowu.-muz.

11.30: Polskie zespoły i orkie­
stry rozrywkowe. 12.04: Wia­
domości. 15.10; Muzyka ludo­
wa. 15.30: „Błękitna sztafeta”.

17.20:
Aud.

Mno-

18.30:



Trzeba si«|
wypowiedzieć!

jesienno-zimowym
latach dawniej-

temat już niejedno-

zimo-'

tenisa

udział

w le-

DZIAŁACZE tenisa sto­
łowego już od dlnższego
czasu rozważają sprawę
zmodyfikowania rozgrywek
mistrzowskich. Chodzi o to.

czy mają one odbywać się
w miesiącach letnich (jak
dotychczas), czy też w o-

kresie

(jak w

szych).
Na ten

. krotnie wypowiadaliśmy się na

łamach „Echa”. Uważamy te­
nis stołowy za sport wybitnie
świetlicowy, który ma rację
bytu przede wszystkim w mie­
siącach jesiennych i

wych. W m strzostwach

stołowego biorą ponadto
zawodnicy uprawiający
cie inne dyscypliny sportu. To­
też przy systemie rozgrywek
wiosenno-letnim częstym obja­
wem jest oddawanie punktów
walkowerem z powodu braku

zawodników, którzy w tym
czasie grają właśnie w piłkę
nożną czy startują w zawo- .

dach lekkoatletycznych. Na

trudności tego rodzaju działa-

klubów

uwagę.

cze poszczególnych
zwracali wielokrotnie

systemuObecnie w sprawie
rozgrywek Polski Związek Te­
nisa Stołowego rozpisał ankie­
ty. Niestety, niektóre kluby
wykazują dużą obojętność wo­
bec inicjatywy PZTS, nie zda­
jąc sobie widocznie sprawy, że

przecież od ich stanowiska za­
leży dalszy rozwój ,,celuloido­
wej piłeczki”. Popełniony błąd
trzeba więc jak najszybciej
naprawić. Wszystkie kluby
winny wypowiedzieć się w dość

istotnej dla siebie sprawie i

dziś jeszcze wziąć udział w

ankiecie, (s)

Dziś startują

J gramie II.
? cą będzie
> Tomaszews

Sprawozdaw-
> red. Bohdan

Tomaszewski.

Sztokholm na miiani przed dwanasig

Krzyszkowiak
w biegu na 10.000 m

mistrzostwa Polski w

i w trójboju nowocze-

•.v .v.v.v<»x*x*x*:*x*x*.

SKRÓCIE

CZWARTĄ konkurencją rozgry­
wanych w Warszawie mistrzostw
Polski w pięcioboju nowoczesnym
było pływanie st. dow. na dystan­
sie 300 m. Zwyciężył. Graczyk
(LPZ Szczecin) w czasie 4.15,2
min. Prowadzi nadal Bogdan z

warszawskiego Lotnika, mając
3.224 pkt. Po raz pierwszy odbyły
się także

czwórboju
snym. .

JUŻ za kilka godzin poznamy rezultaty pierw­
szych konkurencji VI mistrzostw Europy w lek­
kiej atletyce, które rozpoczynają się dziś w

Sztokholmie.

hotelu „Polonia
przed wyjazdem do
Sztokholmu spotkali się
(od lewej): Rut., Piąt­
kowski i trener Gierut-

to.

Niezwykle ciekawie zapo­
wiada się walka o tytuł mi­
strzowski, jaką w dniu dzi­
siejszym stoczą m. in. Polacy
Krzyszkowiak i Ożóg w biegu
na 10.000 m. Obok nich pobie­
gnie na tym dystansie jeszcze
28 1 zawodników. Najgroźniej­
szymi przeciwnikami naszych
reprezentantów będą Anglik
Eldon i Węgier Koyacs^ Pola­
cy mają jednak w tej konku­
rencji bardzo silną pozycję.

Warto dodać, że Krzyszko­
wiak nie weźmie udziału w

biegu na 3.000 m z przeszko­
dami, lecz w miejsce Jochma-
na będzie startował (w sobo-

W TELEGRAflCZNYM $

l%

po trzech zawodni -

w poszczególnych
zajmą najlepsze

Mach pobiegnie w

a Swatowski

■if

W łuczniczych
nrstrzostwach.
Polski, jakie
odbyły się w

Poznaniu dos­
konale spisała
się zawodnicz­
ka Krakowa —

Maria Cugow­
ska (nr 27),
zdobywając ty­
tuły mistrzow­
skie w siedmiu

konkuren­
cjach.

(Fot. CAF)

tę) wraz z Zimnym, w biegu
na 5.000 m.

Na 800 m odbędą się dziś 4

przedbiegi. Kazimierski pobiegnie
w trzecim, mając za przeciwnika
m. in. Norwega Boyseńa, a Ma-
komaski w drugim, wraz z Raw-
sonem (Anglia), Depastasem (Gre­
cja), Salonenem (Finiandia) i in.
Z każdego przedbiegu po czterech
zawodników wchodzi do półfina­
łów i po czterech z półfinałów
do finału.

W biegu na 100 m odbędzie się
6 przedbiegów. Foik jest w trze­
cim m. in. wraz z Janeckiem

(CSR) i Anglikiem Radfordem. a

Schmidt w drugim z Norwegiem
Nilsenem. Do półfinałów zakwa­
lifikuje się
ków, którzy
przedbiegach
miejsca.

Na400m

drugim przedbiegu,
w trzecim. Sytuacja ich nie jest
„różowa”, gdyż tylko dwu pierw­
szych z każdego przedbiegu zyska
prawo startu w półfinałach.

W rzucie młotem w eliminacjach
startuje 20 zawodników. Rut rzu­
ca jako 0, a Ciepły — 17. Aby
wejść do finału wystarczy osią­
gnąć 55 m, Polacy..są więc niemal

pewnymi finalistami- . Trudne za­
danie.czeka nasze oszczepniezki w

eliminacjach, gdzie natrafią na

poważne przeciwniczki, m. in. na

Zatopkovą, Bogun i Zybinę. Ogó­
łem w oszczepie kobiet startuje

zawodniczek.
*

Polskie Radio przepro­
wadzi następujące bezpo­
średnie transmisje z lekko­
atletycznych mistrzostw

Europy w Sztokholmie:
19—19.40
20.50— 21.10
20.50—21.20
18.20—19.00
19.10— 19.40
16.25—17.05
18.10— 18.30

zostaną

godz.
godz.
godz.
godz.
godz.
godz.
godz.

Transmisje.
przeprowadzone w pro-

Podobnie jak ekipy innych państw, reprezentanci Polski
na mistrzostwa Europy przebywają już w Sztokholmie,
gdzie w dniu dzisiejszym rpzpoczrią się pierwsze konku­
rencje. Na zdjęciu (od lewej,: Ożóg, Marysia Kusion-Bibro-
wa, Kropidłowski i Zinwiy Oglądają ubiory sportowe przed

wyjazdem do Szwecji.

w Krakowie

i
SZCZYPIORNISTKI BGS Lo-

komotiv Rangsdorf (NRD) w

drodze powrotnej z tournee po

Jugoslawi 1 Węgrzech, roze­
grają w nadchodzącą sobotę
2:< bm. towarzyskie spotkanie
z drużyną wicemistrzyń Pol­
ski — Cracovią.

Przyjazd zespołu niemieckie­
go do Krakowa jest rewizytą
za czerwcowy pobyt Cracovii
w NRD. Drużyna gości zajmu­
je w chw li obecnej drugą lo­
katę w tabeli kobiecej' eks­
traklasy piłki ręcznej w NRD.

mając w swych szeregach 5

aktualnych reprezentantek
kraju. Cracoyia, która podob­
nie jak jej sobotni przeciwnik,
zajmuje drugie miejsce w li-

dze, powróciła w ubiegłą nie­
dzielę z trzytygodniowego o-

bozu szkolenicwego w Zakopa­
nem i jak nas informuje kie­
rownik sekcji — T . Kański

Zawodniczki znajdują się w

dobrej formie. W tej sytuacji
nadchodzące spotkanie zapo­
wiada się niezwykle interesu- g

jąco.

1

♦
Reprezentacja bokserska Kra­

kowa przebywająca na tournee w

Rumunii rozegrała wczoraj spot­
kanie z zespołem Dynamo Krajo-
va przegrywając 8:12,*

DO FINAŁU turnieju tenisowe­
go w Newport (USA) zakwalifi­
kowali się Australijczycy: Cooper
i Anderson. *

W PÓŁFINAŁACH międzynaro­
dowego turnieju tenisowego w

Monachium, Ayala (Chile) wy­
grał z Australijczykiem Rosę, a

Sirola (Włochy) zwyciężył Ame­
rykanina Patty.

-- o--

Polscy
kajakarze

na 4 miejscu w świeci®
WEDŁUG nieoficjalnej punkta­

cji kajakowych mistrzostw świa­
ta, które odbyły się w Pradze,
Polska uplasowała się na 4 miej­
scu za NRF, Węgrami i Szwecją,
wyprzedzając m. in. Związek Ra­
dziecki. Na naszą pozycję wystar­
czyły dwa złote medale (Kapla-
niak w jedynkach, Kaplaniak —

Zieliński w dwójkach), dwa
czwarte miejsca (w sztafecie 4X5M
m oraz w dwójkach kanadyjkach
na 1.000 m — Kaplaniak,Zieliński)
i szóste miejsce Walkowiakówr- .y
w finale jedynek kobiet na 300 m.

— To byłoby zabawne i zyskowne! Dziękuję za

genialną radę. Ach, kapitanie, my dwaj jesteśmy
z tej samej mąki wypieczeni i powinniśmy zostać
wspólnikami koniecznie! Jeśli idzie o mnie, po­
dejmuję się taką ilość towaru, jaką dziś zamó­
wiłem na próbę sprzedawać tu dzień w dzień!

— Komercjonalnie brzmi to interesująco, lecz

ja nie lubię zmieniać powziętych decyzji... chy­
ba, że się wyłoni nowy romans... A postanowiłem
sobie po wyciśnięciu prawdy od Ampary zrobić
dzisiejszej nocy dwie rzeczy: opuścić Nowy Jork
na dłużej, może na stałe, a przed wyjazdem stąd...
zlikwidować osoby, których chciwość mogłaby na­
razić mnie na więzienie i deportację. Oto czemu

wpadłem tutaj... uzbrojony! Nie zrywaj się, człe­
ku, lub skrócisz sobie życie wściekle! Lufa mej
spluwy pod stołem celuje w twój brzuch. W pod­
brzusze, he, he, he. A huk strzału zagłuszą te
taneczne hałasy nad nami...

Przypuszczenia, że rudy drągal - jest obłąkań­
cem, albo narkomanem odurzonym silniejszą daw­
ką białej trucizny i upajającym się swą chwilową
tyrańską potęgą przez terroryzowanie kogoś re­
wolwerem, nie poprawiało sytuacji barmana. Ban­
dytę można czasem przekupić lub odstraszyć do­
wodzeniem, iż po strzale nie zdoła uciec i za­
siądzie na krześle elektrycznym nieuchronnie, lecz
jak i ezym odwieść od wykonania morderczego
zamachu uzbrojonego wariata? Nie znajdując od­
powiedzi na to nader dlań aktualne pytanie, sie­
dział Patrick MacCluskey zgarbiony, przerażany
i przygnębiony beznadziejnie.
Wtem obok jego kanapki pojawiła się Gertie i,

ująwszy się pod boki, zaczęła mu wyliczać jego
grzechy; przy ladzie ośmiu klientów czeka na nową
kolejkę i chcą high-ball (wódkę z domieszką i z

lodern) a nie tanie piwo! W loży piątej parka
czeka na pieniący się gin-fizz. W loży siódmej
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dwaj żeglarze żądają dla swoich dziewczynek
cuba librę (rum z koką i sokiem cytrynowym)
a dla siebie vodka (czystą bezbarwną wódkę).
A w ostatniej loży dwie parki całują się tak, iż
trzeba je albo wyprosić za drzwi, albo namówić
na jakiś droższy trunek. Wszystko to powinien
barman sam wiedzieć i załatwić, tymczasem on

próżnuje sobie tutaj. Zapewne oklepanymi ka­
wałami zabawia klienta i to takiego, przed któ­
rym stoi tylko szklanka piwa, najtańszego na­
pitku w tawernie.

— Jakie mam towarzystwo, taki piję trunek.
Tym droższy wybiorę, im ładniejszą kobietę wi­
eżę naprzeciw — rzekł Maks Blińk,; sięgając do
arsenału komplementów, z jakich słynął w Ba­
warii.

Na niego też Patrick patrzał pytająco, zamiast
pośpieszyć za ladę już po pierwszym zdaniu jej
nagany. Oburzona tą niesubordynacja., wyłajata
go ostrzejj groziła, że zażąda jego zwolnienia od
swego „narzeczonego", który jej niczego nie od­
mówi. W końcu zapytała „po raz ostatni", czy
Pat natychmiast wróci do roboty.

— Wróci, jeśli pani zastąpi go tutaj — rzekł
Maks z zabójczym uśmiechem denżuana, powsta­
jąc dla zademonstrowania swego wzrostu. — Bar­
manie, kim jest ta piękna młoda dama, która

chce pozbawić kompanii samotnego Europejczy-
a?
— Pan jest z Europy? — ucieszyła się Gertie. —

a też! Po wymowie poznaję, że pan jest naro­
dowości niemieckiej. Ja także... po matce.

— Co za szczęście spotkać rodaczkę! I tak uro­
czą! Ach, to trzeba oblać coctailem szampań­
skim! Barmanie, umiecie go wypichcić? Zama­
wiam pełen shaker tego coctailu, a pierwsze dwa
kielichy proszę nam podać już, natychmiast! I kil­
ka papierosów... tych indyjskichł

Poklepawszy przyjaźnie Pata, zaskoczonego tą
nagłą zmianą humoru u nieobliczalnego snąć
szaleńca, przedstawił się Maks faworycie Cava-
tappi‘ego według pompatycznej modły oficerów-
junkrów, ze strzelaniem piętami, wtykaniem w

oko monokla i kilkakrotnym pocałowaniem jej
w rękę z przesadną rewerencją. Coś podobnego
nie zdarzyło się Gertie w Ameryce dotychczas,
więc ujęło ją to ogromnie. Choć z reguły nie
przysiadała się tu w barze do nieznajomych, dla
„wytwornego kapitana"
wahania usiadła na

nym przez Patricka
szył ku ladzie.

— Ja wam zrobię
szatański! — mruczał, obmyślając jakie składniki

powinien by dołożyć do mieszaniny zwanej coctai­
lem szampańskim, aby jego konsumentom nieuch­
ronnie wszczepić zarodki nałogu, który zgubił bez­
wolną Karen, ale na którym ludzie o silnej wo­
li i bez skrupułów bogacą się najszybciej. — Ach,
być bogatym choć przez rok życia! — westchnął
Pat, lecz tak wzdychał od ćwierć wieku i na próż­
no.

Prasa CSR

o polskich
zawodnikach

zrobiła wyjątek i bez
miejscu skwapliwie opróżnio-
MacCluskey, który już spie-

coctail mniej szampański, niż

PRASA czechosłowacka za­
mieściła kilka bardzo cieka­
wych opinii o zawodnikach

polskich, którzy brali udział
w kajakowych mistrzostwach

■ świata w Pradze.

Organ m'odzieżowy ,,M’ad3
Fionta” zatytułował swój ar­
tykuł „Polacy wśród elity
światowej”. Zawody kajakowe
na krótkich trasach — stwier­
dza dziennik — zmieniły cał­
kowicie sytuację w świato­
wym kajakarstwie. Prymat
Skandynawii, reprezentowanej
symbolicznie przez 39-letniego
mistrza świata Fredrikssona,
nie wytrzymał naporu polskiej
młodości. Polak Kapłaniak nie

tylko, że pokonał Fredrikssona
na 550 m, ale wraz ze swoim
rodakiem Zielińskim w ciągu
30 minut zdobył drugi złoty
medal w dwójkach na 500 m.

Również „Rude Pravo” pi-
sze, że Kapłaniak był naj­
większą niespodzianką kajako­
wych konkurencji tegorocz­
nych mistrzostw świata.

Pism0 ,,Lidowe Demokracje”
podkreśla, że Kapłaniak domi­
nował na krótkich dystansach
nie tylko w walkach finało­
wych, ale również w ćwierć
i półfinałach.

(Ciąg dalszy nastąpi)


